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ZEZŻ 
ZARZĄD. 
Centralnego Zw. Kupców i Przemystowzó1 


Województwa Lóldzkiego 
Piotrkowska 10 á 


podaje do wiadomości członków, iż termin składania 
rekursów procentowego podatku od zysku w II 
Urzędzie Skarbowym upływa w dn. 1 marca r. b. 

Członkowie Związku, którzy nakazów platni- 
czych nie otrzymali winni niezwłocznie zgłosić się 
do II Urzędu Skarbowego po odbiór takowych. 


stw 


Jutro, dnia 21 lutego r. b, o godz. 8.30 wiecz. 
odbędzie się 
Wieczór Eksperymentalny 
ostatni przed wyjazdem zagranicę 
niezrównanego automedjumisty, magnetyzera i telepaty 


ASOTZOEE Er PARE | 


Potrzebny pracownik 


hurtowo detalicznego do 
prac biurowych i ekspedycji. Oferty 
z opisem dotychczasowej dzialalności 
s ładać w Adm. „Glosu Polskie o" dla 
„Natychmiast 2399* 2891—1 


dò interess 


W centrum Piotrkowskiej nied- 
leko ul. Przejazd jest dn odstąpienia 


duży skl 
uży slep 
powierzchni 1*x45 mtr.? Przy skle- 
pia dwie ubikacja powierzchni 


Si |6x6 mir? i 4x4 mtr? Oferty skła 


dać do Adm. „Głosu Polskiego“ sub. 
„120% 893 —1 


Przed tawienia dh młodzieży 


w k'nie Luna cieszą się wielkiem nowo 
dzemem Obeenie po raz pierwszy w Ło 
izi pokazywany jest program humoru 
rdowcipu p f. „Rewia humoru, Kto 
się chce usmiać niech odwiestza wspom- 
niane przedstawienia 871 -1 


>| MA WYPLATE! 


firanki, ręczniki, płótna, 


towary damskie i męskie 24-2 


obrusy, 


2 PIOTR GHARI vaykowier i seta 


Piotrkowska 37, w podwórzu. 


„WIENER WERKSTATTE TOSGA" 


względem narodowościowym. 
Ale także ł bez tego mógłby do- 
skonale pracować dla Polski, ja- 
ko dla państwa, z którem się soli- 
daryzuje. Sądzę też, że na stano- 
wisku ministra finansów ten lub 
ów „żyd“ mógłby oddać niespo- 
żyte zasługi Polsce. No, ale w da- 
nej chwii, wobec grasującej 
wściekliztv nacjonalistycznej, nio 
wy o tem bvć nie może. 

Dzieki bezwzyłędnemiu równo- 
uprawnieniu wytworzy się soli- 
darność ogólno-państwowa, pa- 
triotyzm ogólno-państwowy. 

Nie zapominajmy, Że w dumie 
państwowei rosyjskiej, pomimo 
prześladowania „ińorodców*. po- 
mimo ograniczenia ich-avszelkimi 
sposoby, pomimo otwartego upo- 
śledzenia polaków na korzyść „na 
rodowości panującej“, pomimo po 
gromów, urządzanych dla żydów 
za zgodą cara i rządu, dzięki je- 
dyrie wspólpracy we wspólnym 
organie prawodawczytn, byliśmy 
ta początku wojny Świadkami 
zapału patriotycznego ogólno-ro- 
syjskiego, który to zapał ogarnął 
przedstawicieli wszystkich naro- 


W sam dzień rokoszu pode 
szczuwanych smarkaczów przee 
ciw prawom i konstytucji Rzes 
czypospolitej, Fl grudnia, odwie* 
dziła mnie wieczorem pewna duń= 
ską uczona. Nie mogła pojąć tego 
inscenizowanego przez złowrogią 
siły „oburzenia* z powodu aktu, 
dokonanego według wszelkich 
przepisów prawa i ustaw obowiąs 
zujących. „U nas także możemy, 
być niezadowoleni z wyniku wyx 
borów. Mnie także nie podobał 
się ten lub ów rząd. Ale nikomu 
nie przyjdzie do głowy urządzać 
z tego powodu awantury, lżyć ? 
obrzucać błotem dostojników pań 
stwowych, więzić posłów i sena= 
torów, nawoływać do wojny dos 
mowej. To chyba specjalność pol 
ska“. 

Zgodnie z tem jeden z dyplos 
matów zagranicznych, obecny 
przy zamordowaniu Narutowicza, 
miał się podobno wyrazić: „Lą 

| Pologne est horribie; c'est un pays 
des barbares“ (Polska jest stras 
szna; jest to kraj barbarzyńców), 


Przy wyborze prezydenta re- 


dów Rosji. Ze strony polaków wy|Publiki czechosłowackiej (został 

stępowali wtedy, jako patrjoci "im Masaryk) niemcy czescy 

ogólno-państwowi rosyjscy, dzi- wstrzymali się od głosowania. — 

siejsi ludzie „ósemkowi”, ,Otóż zapewniano mię, że patrjo= 
O ileż większy byłby ten zapał tów czeskich bardzo to bolało. 


w Polsce, gdyby się znalazła w| „Bylibyśmy bardzo szczęśliwi 
podobnych okolicznościach, jak — mówił mi jeden z nich — gdy” 
Rosja na początku sierpnia r. 1914 by niemcy wzięli udział w wy» 
¿w Polsce, dającej  wszystkim,bcrze. Podniosłoby to znacznie 
swym narodom zupełne równou=, autorytet naszego, państwa”, 
prawnienie, nictylko osobiste, ale 
także narodowo-kulturalne! 


po powrocie z Wiednia polecą 
LALNI — ABAŻURY 

PODUSZKI — SERWETY. 

Przejazd X 20, Il p. m, 9. 
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ki Bilety do nabycia w gmachu Filharm. przy kasie M 1 od 10 1 1 od 37. 
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NOAA AREA ie a Rer EPT EA NEEN 
a EE 


on MNIEJSZOŚCI narouowyca. 
II, się narodem rdzennych folblutów, głupstwem nad głupstwami, zgub- 

ale miałaby choćby Łódź i inne nem dla państwa polskiego. 
miejscowości bądź to czysto nie-| Przypomnijmy sobie, z jakim to 
dowych“ w Polsce wcale mnie nie mieckie bądź też mieszane a prócz rozpgdem i z jaką ochotą narody 
przestrasza. Przeciwnie, witam go, | (89: Pomimo najszczerszych chę- mniej lub więcej upośledzone i 
jako zjawisko nader pożyteczne ci, nie mogłaby się pozbyć żydów, prześladowane odrywały się po 
z których wielu zalicza sicbie do wojnie światowej od Rosji, od Wę 


W Polsce zaś znieważa się I 
| morduje się prezydenta, który 

Mieimy jednak nadzieję, że ka- przeszedł głosami także „mniej- 
tastrofalny zbieg okoliczności, ja-'szości narodowych“. 
ki zawisł nad Rosją w r. 1914, w| Dziś okazało się, że nie tak 
Polsce się nigdy nie powtórzy. —| straszny djabeł, jak go malują. 


W poprzednim artykule zazna- 
czyłem, że „blok mniejszości naro- 


Na 


dla obu stron, zarówno dlą więk- 


WETO +4 1 
szości narodowej rdzennie polskiej osobnej narodowości żydowskiej, 


Nie pozostaje tedy chyba nic 


jako teź dla narodowości, wchodzą 
cych w skład tego bloku, 

Jest to przedcwszystkiem wymo- 
wna przestroga dla Polski. Choć 

1oże z bólem serca, Polska jednak 
powinna się przekonać, że jest pań 
stwem nie jednonarodowem, ale 
wielonarodowem. iak zresztą chy- 
ba prawie wszystkie państwa, z 
w vjątkiem może państewek środk. 
afrykańskch, niektórych repu- 
blik południowo-amerykańskichi i 
republiki San-Marino. Boć nawet 
w państwie Monaco są różne na- 
rodowości. 


Niestęty w San-Marino niema 
narodowości sanmaryńskiej, ale 


innego, jak zjednywać sobie te 
inne, nie rdzennie polskie, żywio- 
ły, stojąc na stanowisku wyłącz- 
nie państwowem, ponad-narodo- 
wem. Nie odpychać od sicbie, nic 
wytwarzać sobie wrogów. Po- 
skromić w sobic wstręty,„rasowc*, 
zoologiczno-antropolłogiczne, pod- 
porządkowując je wymogom do- 
bra ogólnego. 

Nicboszczyk Apuchtin był prze 
konany, że dożyje czasów, kiedy 
piąstunki polskie będą śnicwały 
dzieciom polskim kołysanki ro- 
syjskie, Ósemkowi „patrjoci** pol- 
scy dążą do tego, ażcby piastunki 
ukraińskie, białoruskie, niemiec- 


tylks włoska; w republikach zaś|kję śpiewały swym wycliowan- 
poludniowo-amerykańskich miesz j kom kołysanki polskie. Żydów się 
kają ludzie, należący z języka i z|z tego wyłącza, bo Jndaeos dalen- 
po”hodzenia do narodowości hisz-| dos esse prto (twierdzą, że Ży- 
pańskiej lub portugalskiej. dów” wytępić należy). 


Gdyby nawet Polska zrezygno-| Płonne, bezsensowne tarze- 
wala z Wołvnia, z Galicii Wschod-jnia! Marne, szkodliwe wysiłki! 
niej („Małekelski Wschodniej"), zl Jak „obrusienje okrain* i „Ino- 
Bialorusi, ze Śląska, Pomerza I|redców" Rosji bylo nie do osiąg- 
innych kresów, t. j. gdyby się | nięcia, tak również dażenie do 
skurczyła de granic ściśle etno-|sjołszczenia „kresów“ i mniej- 
gralicznych, to i tak nie stałabvjszości warodowych“ Polski jesti 


gier, od Prus, nawet od Austrii. 

Z drugiej strony uważam za o- 
bjaw nadzwyczaj pomyślny, że 
rzecznicy niepolskich narodów, 
wchodzących do składu państwa 
polskiego, nie potrzebują się kryć 
w podziemiach, ale legalnie wy- 
chodzą na widownię i mogą le- 
galnie dopominać się o uznanie 
ich praw kulturalnych I narodo- 
wych. Taka walka legalna a bez- 
krwawa może być tylko pożądaną 
dla wspólnego dobra. 

Biorąc zapewniony lm przez 
konstytucję udział w scjmie i sé- 
nacie, „inorodcy" polscy przyzwy 
czajają się do wsółnracy nad budo 
waniem I utrwalaniem wspólncgo 
państwa, 

Uznawszy inńe narodowości za 
równoubrawnione-. we wspólnem 
i dla nich także istnieliącem pań- 
stwie, nie powinniśmy odrzucać 


ich współpracownictwa nawet naj 


najwyższych stanowiskach pañ- 
stwowych. Jiż dziś np. taki Asz- 
kenazy godnis reprezentuje Pe!- 
skę I należy do najwybitniejszych 
dyplomatów pefskich. Zreszta en 
sam uznaje siebie za polaka i 
czuja siebie poiakiem także pod 


Dosyć tych wojen, dosyć tych 
zbrodni międzypaństwowych! 


+ „Blok mniejszości narodowych“ 
| zatrzymał się tylko podczas wys 


Wróćmy jednak do teraźniej-| borów i w pierwszych tygodniach 
szości. działalności obu izb prawedaws= 
Niekiedy wydaje się, Jak gdy- czych. Długo jednak nie ostał się 
by Polska miała prawo, konsty-| rozpadł się, Rozbił go z jednej 
tucję i równouprawnienie tylko, Strony premier Sikorski, z drue 
na eksport: tulko.'dla zagranicy ;|SIEJ Zaś wpłynęła na to rozbież= 


z s + | $ o 
u siebie zaś dąży się cichaczem do, "OŚĆ Interesów. 
— Przedewszystkiem 


: ć sadzić 
wszelkich ograniczeń, do łamania| ZĘGEW „Żydzi 
praw, do rokoszu przeciw kon-, (Przynajmniej znaczna tch więkx 


Stytucji. Nierdzennym polakom, SZoŚć), obrażeni na Sikorskiego, 
nie wolno być obywatelami w peł| Przeszli do bezwzględnej opozy- 
to| Sli i głosują razem ze „związkiem 
chrześcijańskiej jedności narodos 
wej”. Inne „mniejszości narodow 
we“ stojąc wytrwale na Stanowi» 
cze -dalef. „Inórodcy* „powinni [SKU solidarności ogólno-państwo= 
grać „tale psów. tresawanych; nal wel podtrzymują tak zw. „lewie 
rozkaz śwych panów I 4ospoda- cee“, broniącą państwo 1 jego rząd 
rzy powinni warować, aportować|! "ie. Podkopują się pod ich ista 


nem znaczeniu tego wyrazu. Są 
co najwyżej pół-obywatele, oby- 
watele drugorzędni. 

A niektórzy „patrjoci* idą jesz- 


lizać rękę, która Ich smaza, 

Bo „Polska tylka dla polaków". 

Tak, istotnie dla „solaków*, ale 
pojmowanych państwowe, t. |. dla 
wszystkich obywateli państwa 
po!skiego. Cóś w rodzaju „Ame- 
ryki dla amerykanów“. 

Na zakończenie parę wypowie- 
dzeń cudzoziemców,‘ ę€zyli „ob- 
cozaństwowców". 


nienie. 

Politykę „żydów*, jako opartą 
ną afekce i histerji, uważam sta= 
nowczo za błędną. Mają oni jed- 
nak tę wielką zasługę, że swym 
pae de „Targowicy“ nowoa 


lezesnej ze stanewiska wylacz- 


ności chrześcijańska =- narode wak 
| strelili jej erysteść koszerną. 


J Baudouin de Courtenay, |. 
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Sytuacja w pasie neutralnym. 


Wywiad z delegatem polskim w Wilnie. 


p arłyzane I 
nizecja wladz cw” 


WILNO. 20 lutego. (PAT). W zarządzenia rady ligi narodów. 
zwiazku z sytuacja, jaka sfe wv-|Fakt zwrócenia się do rzadu ko” 
tworzyła obecnie w pasie neutral- | wieńskicen świadczy © naidalej 


heci uniknięcia przele- 
wu krwi, za co odnowicdzialność 
spada wyłacznie na rzad kowień- 
ski Podczas. gdy po naszei stro- 
nie cala akcie obcimowania tery- 
toriitm przyznanego Rzplit. pro- 
wadziła administracia polityczna 


fvm na skutek zajecia przez wła- | posuniętej 
dze administracviane Polski przv- 
znanezo iei moca uchwały rady 
Egi naradów tervtorium, przedsta- 
mięiecl PAT uzyska! następujący 
wywiad z delegatem sadu w Wil- 
nie'p. Walerym Romanem: 


akcji ze stronv litewskiej prowa- | nominalnie, a od 15-tego lutego — 
terytorjnn 


faktycznie stanowi 


W wypadkach ostatnich, spo- | w postaci władz nierwszej instan- 
wodowanych uchwała rady ligilcii, policji raństwowej 1 straży 
narodów z d. 3 lutego r. b. odróż- | granicznej. ze stronv litewskiej 
nié należy akcie przewidzianą | wprowadzono czynnik militarny, 
pizez powvższa uchwałę, a roz-|spierany strzałami artylerii i za- 
poczętą dnia 10 lutego r. b. przez |atakowano polską a"ministracię 
polska administracię polityczną od jna terenie, którv od dnia 2 Intego 
dzonej przez Kowno. 

Akcja litewska zanowiedziana w | poddane. władzy państwowej pol- 
oświadczeniu delerąta Litwv przy | skiej. Wobec akcii tei, prowadzo- 


czynniki, 
z całkowi- 


nej przez nicobliczalne 
należało zachować sie 


lidze narodów była prowadzona 
przez partyzanckie oddziały litew- 


$kie. zasilane jak to wynika z ze-| tym spokojem.gdvż ink to oświad- 
nań Żolnierzy litewskich, sc] -|czył np. nrezes ministrów. Polska 
tanych de niewoli, przez remular-| not! ra ze stanowczościa ukrócić 
ne oddziały armii litewskici i o0-| wszelkie zamachv na snokól I po- 
chetników miesmców i litwiuów. | ware państwa nolskieso. Jako nai- 
vycofanych częściowo wa skutekibhliżsee zarządzenie władz, zmie- 
ultimatum rady ambasadorów z|rzaiace do nairvchlejszego ustalc- 
obszaru Kłajpedv. Przystepniac |nia stanu prawnezo na przvzna- 


nem nam terytorium. noza ustano- 
wieniem władz bezpieczeństwa i 
samorzadowych o ile mi wiadomo, 
rada min. opracowuie dekret, roz- 


da obijecia przyznanego nam terv- 
torium, zwróciliśmy się z polece- 
mia rządu do Kowna. notvlikniac 
rozpoczęcie akcji. i prosząc o wv- 
danie bdpowiednich zarzadzeń tak. | ciąsający moc obowiązującą ogól- 
aby żadne niespodziewane krokiinvch ustaw administracvjnych i 
ze stron obu nie mogłv zamącić | sądowniczych. obowiązuiących na 
normalnego i lojalnego wykonania l Ziemi Wileńskiej. W maibliższym 


itewscy składają się z regularnej armii litewsko-nizm.eckiaj. 
inych na śweżo objętych ziemiach. 


Orga- 
Entuzjazm ludności. 


też czasie nastąpi zorganizowanie 
samorzadu na ogólnie nrzyietych 
w Rzplitei zasadach. Na przeimo- 
wanem przez nas tervtorjnm Iud- 
ność polska wita władze z niekła- 
mana radością, jak naprzykład na 
odcinku Izbunv—Ormiany, gdzie 
nastrój przeszedł w ogólny entu- 
ziazm. Na odcinku elkienickim 
ludność litewska zachowuje się 
całkowicie lojalnie. Z przyjemno- 
ścią stwierdzić muszę, že powo- 
lana do obeimowania nowego te- 
renu, policja państwowa i straż 
graniczna wyvwiązały się ze swe- 
go zadania bardzo dobrze. Według 
przedstawionych meldunków na 
całym odcinku olkienickim, emen- 
czyńskim i trockim obiccie odbvła 
się w zupełnym porządku. Nastrój 
wśród żołnierzy, policii i straży 
granicznej jaknajlepszy. Na obję- 
tem terytorium niezwłocznie zor- 
pmanizowano służbę bczpieczeń- 
stwa przez odpowiednie rozmiesz- 
czenie posterunków policyjnych. 
wyznaczenie sołtysów I t. d. Z 
dotychczasowego przebiegu akcji 
stwierdzić należy. że została ona 
ujęta w wyraźne łożysko. Wszel- 
ki niepokój powinien ustąnić miej- 
sca poczuciu legalnie snełnianego 
obowiązku, kładącego kres temu 
nienormalnemu! stanowi rzeczy, ja- 
kim bvło istnienie w ciagu dwuch 
lat blisko bezpańskiego nasa neu- 
tralnego, którego ludność była na 
łasce wszelkiego rodzaju elemen- 
tów nieodpowiedzialnych. 


Propaganda litewska przy pracy. 


Rozsicwa ona fałszywe wiadomośc: o atakach polskich na Litwę, a Niemcy im 


salkundują. 
PARYŻ. 20 lutego. 
wł. „Glosu Polskiero*) Kowna. Denesza ta brzmiała: 
Tutejsze poselstwo litewskie, Regularne wojska polskie 
pracujace od niejakiego czasu | wszełkich rodzajów broni przekro- 


bardzo intensywnie, a dzięki finan- | czyły w Lark Oran strefę neu- 
sówemu ponarciu, otrzymanemu z | traina, argnęty na terytorium 
Ameryki. poniekąd i skutecznie. litetyskie, i zaatako regulat- 
zaalarmowało wczoraj rano fran-| re wojska litewskie. Wskutek na- 


wał; 


chską opinie publiczna sensacyjną | paści tej padły ofiarą setki żolnie- 
wieścią, otrzymana z Kowna o|rzy zabitych f rannych. Rząd li- 

ielkjch krwawych starciach | tewski zwróci sie du ligi narodów 
k Medzy wojskiem polskiem a woj- telezramem. ażebv zostały za- 
skiem litewskiem. stosowane natyclimiast środki ce- 


lem zażegnania konfliktu". 


VART e eaa OAS 
i PE żonie ws Aa z | Prasa francuska bvła częściowo 

tich moga istotnie nrzvpuszczać, | © ko o tyle A IDR 
È Polska wypowiedziała Litwie |" ZV9a komimikat ten komenta- 
Woine. że navada Litwe 1 że po-| 1260% Że sferv rzadowe potwie r- | Alar 
pełnia walt no zwałcie, a temat- dzenia depeszy tej nie otrzymały. 
mem wywołuje niehezpieczeństwo| BERLIN, 20 lutego. (Telegram | 
kénflibtu euroneiskiego. Dla nza- | wł, „Głosu Pelskiezo”). 
sadnienia swych twierdzeń DzV- Roz 'powszechnione po calym 


świecie droga 
ce i zmyślone wi 


— -- - —-— 0- 


a poselstwo litewskie w roze- 
zej komuni- 


tacez 
sfanym do prasy tutejs 


WAŻNA SYTUACJA. 
PARYŻ, 20 lutego, (Telegram zynie so moc hodowej, 
własny „Głosu Polskiego“), W| ciele koalicji zatrzymali się, 
sprawie polsko - litewskiega spot + Carton de Viart w 
ru oświadczył Poincare w komi-| Y 'arzystwie kilku oiicerów I 
ali dla spraw zagranicznych, że skich. udał się samochodem w| 
wczoraj rano nadesziy a3 Onai Kierunku strzelających baterji [| 
d'Orsay telegramy z Kowna i War tews 
sz”wy, nz” sytuację, dzi 
fafo (ęs M rezal poważna. 
Francuska ambasada w War- 


przedstawi-| 
po- 
ni: SCI. 


3 
poi- 


2 
yje 


| arty lerji ustał, 


nezodstawiniące 


E Pułk. Ivaldi wr 
WIE iac "MI 10C 
wiska > eg SM p e As eR w rozmowach, jakie miał x szere- 
ZAC neusk risikisi kon En % 
RAES TSRS O wiz giem przedstawicieli władz 1 osób 
gertracii wojsk litewskich I wskae, 


; , |prywatnych dał wyraz swemu o- 
gala na niebczpieczeństwo mogą- bur A 


inry, wstać nf s 
cego powstać konfliktu, i nów. 


iskrowa alarmuja- | bardzo roważnie i nie zdotała 
adomości o napa- | sięgnąć kursu przedwczorajszego. 


kich. Niezwłocznie po odjeż-' Litwy 
oficerów koalicyvinych, ogień mień, Żądanie to, jako n*czem nie 


(Telegram | kacie treść depeszy. otrzymanej z | ści polskieł na Litwę. wywołały w 


Berlinie olbrzymią sensację. 

Powszechnie przewążało zdanie, 
że pierwsze te starcia z Litwa do- 
prowadzić muszą nieuniknienie do 
wojny na wschodzie miedzy Li- 
twą a Rosią z jednej, a Polską z 
drugiej strony. 


Wersie takie, podtrzymywane 
ZE SORO przez nesvmistyczna 0- 

ene pewneza odłamn prasy, 
ze mvwane są do dziś 
urzędowych zaprzeczeń. iż do 
wojny miedzy Polska a Litwa nie 
przyszło, i że walki odbvwaila sie 
tv'ko miedzy urzednikami polski- 
mi a partyzantami litewskimi 
muiące te i sensacyjne wieści 
wpłvneły w wysokim stopniu na 
to. że marka no!ska. która w 30-|! 
bote jeszcze miała tendencie zwyż 
kową i notowana bvła 70. snadła 
0- 


| ności i kontynuowania jazdy w se) PROBUJA TERAZ PERTRAK- 


TOWAĆ. 


WILNO, 20 lutego, (Pat). W 


to- dniu dzisiciszym zgłosiło sie na 


terenie nasa nortralneza do władz 
polskich dwuch 
sów litewskich, którzy przedsta=| 
iwi pronozvcie oddania ua rzecz 
kowieńskiej wsi Podka- 


uaruntowane. zostało odrzucone. 
Parlamentariusze prosili również 


ócił do Wilna i) (o wydanie ierców. Ze strony pol- 


skiej udzielona została odnowiedź, 
že jeficv litewscy wvdani bedą no 
uprzedniem zwolnieniu jeńców 
polsk'ch i danin ostatecznych gwa 


niu na zachow”nie się Itwl- rancii, że litwini zaniechaja wszel- 
[SR ataków na stronę polską. 


LITWINI ZADOKUMENTOWALI _ Pulk. Ivaldt wyrażał się z uzna- (MIN. aaae. kowe 
SWOJĄ LOJALNOŚĆ. niem. o stanowisku władz pol-| kATOWICE. 2 ‘lutego. (PAT). 
WILNO, 20 lutego. (AW). We=| Stich. Przybył tu z sake minister 
dług otrzymanych z gminy Ol. Darowski, który odbył konferen- 
kieniki wiadomości, przedsta wi LITWINI SIĘ USPOKOFLI. | Cie z wałewada Szultisent I wice- 
e ñs ©: c -= 7Y ar a] 2x e 70 RAE A sj 
ge państw k ronieyiye ch w oso | Bii LNO, 20 lutego. (AW). W cìa-| sytuacji anrowizacyjnej I rynku 
bach generała angielskiego Car-| 119120b.m. do godziny 15 naj Dr acy. W Sosnowcu konferował 


ton de Viart oraz 


ków 
A pułków nika! pea. b. pasa neutralnego stwier-! 
włoskiego lvaldi, 


przybyli do pa-| 


Á o A i | dzono spokól. Litw'ai we wszyst-! 
a neutraliego r i : 
4 RU raiiega lą zbadania sy- |kic gminach 
1acji. |inkinż : 
S | fokieikolwiek akcji 


18 b. m. w okolicach wsi Strzel- Można przyp: 
elszki dostali się oni pod ogień ar-, wanie się ich jest wynikiem wy» 
tylerji litewskiej; wobec niemoż-| jazću gen. Viarda. 


minister z przedstawicielarni GĄT- 
ników, skłanialac ich do umiarko- 
wanych żadań. abv nie powodo-| 


rada 
i Istnieje  nadzieła. że w naibliż- 


szych dniach dojdzie do porozu- 
mienia. 


t- | 
pomimo | 


parlamentari=/ 


świeższe informacje, które udało 


deł dobrze poinformowanych, 


stulaty ktajpedzk'e Polski. 
Nadzwyczajny poseł 


dosyć wielka pewność, 
dzie obiekcji 
tranzytu rzecznego, 
portowego przez 


FRANCUZI  OPUŚCILI 
KŁAJPEDĘ. 


WARSZAWA, 20 lutego. (AW). 
Dzienniki podają, że oddziały fran 
cuskie opuściły wczoraj przed po- 
ludniem Klajpedę, ładując się na 
okręty, stojące w porcie. 

Koszary zostały zajęte przez 
wojska litewskie, 


KŁAJPEDA, 20 lutego, (Tele- 
gram własny „Głosu Polskiego“). 
Dziś rano wyruszyły statki Íran- 
cuskie, stojace pod Kłałpedą, za- 


KOMISII ROZRACHUNKOWEJ. 


WARSZAWA, 20 lutego. (PAT). 
Po dłuższej przerwie, spowodo- 
wanej wyjazdem prezesa delezacii 
rosviskiej, p. Leonidasa Oboleń- 
skiego, w dn. 19 b. m. odbyło się 
piąte z kolei posiedzenie miesza- 
nej komisii rozrachunkowej, utwo- 
rzonej na mocy traktatu ryskiego. 
Przewodniczył obradom prezes 
delegacji polskieł p. Józef Karśnic- 
| Przewodniczący = przedstawił 
krótki zarys  dotvchczasowych 
prac komisii mieszanej i złożył 
wniosek, zmierzalacy do przy- 
śpieszenia prac komisil. a potera- 
jacy na utworzeniu 4-ch nodkomi- 
sf wspólnych. Wniosek przewodni 
i czącegn został przvjetv fednomvśl 
nie. Druga część posiedzenia po- 
świecona bvła kwestlom noruszo- 
nym w nocie prezesa delecacii 
polskiej do prezesa deleracii ro- 
svjskiej wv dn. 23 października r. 
ub. W myśl uprzedniego norozu- 
mienia się przewodniczących dt- 
legacii, postanowiono wvłonić ko- 
misie dla rozpatrzenia noruszo- 
nych przez nole kwestii. Po prze- 
kazaniu  poszczególhych wnio- 
sków odpowiednim komisiom, © 
godz. 7 posiedzenie zamknięto. 


IPROJEKTY NOWYCH USTAW, 


WARSZAWA, 20 lutego, (Pat.) 
Do laski marszalkowskiej nade- 
slano z ministerstwa skarbu pro- 
jekt ustawy o dalszej emisji bank- 
notów P. K. K. P.. projekt ustawy 
o kredvcie skarbu państwa w 
PKK.P. i 
wiedliwości projekt ustawy o no- 
stęnowaniu karnem w wojewódz-, 
twach poznańskiem i pomorskiem. 


FRANCUSKA POŻYCZKA DA, 
NAM TRYLJON MAREK. 


WARSZAWA, 20 lutego. (Pat.) 
Jak już donosiliśmy. 16 b. m. fran- 
cuska izba uchwaliła dla Polski po 

iżyczkę w wysokości 400 miljo- 
nów franków. Artykuł 1-szy tek- 
stu brzmi, jak następuje: 

Izba upoważnia ministra finan- 
sów do przyznania rządowi pol- 


wstrzymali się od wać zwyżki cen wegla. Górnicy | skiemu zaliczek do wysokości 400 
wojskowej. żądają 150 proc. podwyżki, 
szęzać, Że zacho. Przemystowców daje 90 proc. 


miljorów, oprocentowanych na 5 
procent. 

Załatwienie tej sprawy wywrze 
poważny wpływ na wykonanie 


! 


się dziś rano zaczerpnąć ze źró-|kszym oporem Litwy 


litewski | domości, 
Smetana wyjechał do Kowna, by|nież przez agencję 
z rządem litewskim układać się w| rząd ['tewski zapowiedział, iż wa- 
sprawie polskich postulatów, Jest| runki konferencji 


z ministerstwą spra-| 


|. lferasy polskie w Kłajpedzie, 


Rząd litewski skłania się ku przyznaniu Polste słusz= 
nych praw, 


KŁAJPEDA, 20 lutego. (Telcgr.| drodze kwestia składów polskich 
własny „Głosu Polskiego“), Naj-| w kłajpedzkim porcie. 


Natomiast liczą się nadal z wię- 
przeciwko 


0-! wciściu Polski do organizacji nor- 
piewają, że rząd litewski rozważa tu kłajnedzkiego, 
obecnie przedłożonę za pośrednic-| żeć będzie dużo od nacisku i po- 
twem czynników alłanckich po-| stawy ententy. 


choć, tu zale- 


Z drugiej strony dochodzą wia- 
rozpowszechniane rów- 
litewską, że 


sady ambasa 


że ze|dorów co do losów Kłajpedy są 
strony rządu litewskiego nie bę-| wogóle niemożliwe do przyłlęcia, 
co do swobodnego | gdyż niektóre postanowienia za 
lądowego l| wierają punkty, narażające na wy 
terytorjum li-| sokie 
tewsko - kłajpedzkie dla Polski,| renność litewską w Kłajpedzie zę 
Tak samo jest na bardzo dobrej| strony Polski. 
o—— 


uicbezpieczeństwo suwe 


cuską, stacjonowaną w Klajpe: 
dzie. Francuzi wyruszyli zupełnie 
zcicha. Koszary zostały zajęti 
przez wojską litwinów. 


POSEŁ POLSKI RELEGOWANYI 
Z KŁAJPEDY. 


WARSZAWA, 20 lutego. (AW). 
„Przegląd Wieczorny“ donosl, Że 
nowy rząd litewski w Kłajpedzi 
zwrócił się do konsula polskłego 
dr. Szaroty z żądaniem, aby dr 
Szarota natychmiast opuści! Kłaj: 
pedę. 

Dr. Szarota przybywa w naj. 


bierając ze sobą całą załogę fran-| bliższym czasłe do Warszawy. 


OBRADY POLSKO-ROSY JSKIEJ | budżetu państwa polskiego w ro 


ku bieżącym i najbliższym. We 
dle obecnego kursu franka, rząd 
polski otrzyma około 1 tryliona 
marek. Pożyczka ta wywrze de- 
cydujący wpływ na kurs marki 
polskiej ze względu na zmniejsze» 
nie zapotrzebowania walut ob 
cych 


ARCYBISKUP PRAWOSŁAWNY 
DJONIZY DO A RSZAŁKA SEJ- 
U. 


WARSZAWA, 20 +łutego. (Pat) 
Pan marszałek sejmu otrzymał od 
arcybiskupa wolyńsko = krzemię: 
nieckicgo Dionizego list, w którym 
arcybiskup wyraża wdzięczność 
p. marszałkowi za kondolencje I 
serdeczny współudział w Żału.List 
ten zaznacza, że obecność p. mar- 
szałka na żałobnem nabożeństwie 
za spokój duszy metropolitv Je- 
rzego świadczyła e tem, że zbrod- 
nia odbiła się głośnem echem w u- 
czuciach polskiego narodu. 


WISŁA ZAMARZA. 
WARSZAWA. 20 lutego. 
W związku z trwającym od 13 dni 
mrozem Wisła po raz pierwszy w 
ciągu tej zimy wykazuje tendencie 
do zamarznięcia na całej szerokoś- 
ci, co pociagnie za sobą wstrzyma - 
nie żeglugi. 


— 


POGŁOSKI O DYMISJI ŁUNA- 
CZARSKIEGO. 
MOSKWA. (Russpress). Pona: 
wiają się tu pogłoski o dymisji £Łu- 
naczarskiego, sławctnero komisa- 
rza oświaty, gdvż zunełna ruina 
oświaty ludowej nie daje sie już 
'więdej ukrywać. Na jego miejsce 
ma być mianowana niejaka Jakow. 
lewa. funkcjonarjiuszka moskiew- 
skiej, a następnie piotrozrodzkiei 
czrezwyczajki. Łunaczarski ma sta 
nąć na czele nowego komisariatu 
„Sztuk pieknych“ specialnie two- 

rzońego w tym celu. 


SYZYFOWA PRACA. 


MOSKWA, 20 lutego. (AW). — 

Rokowania handlowe fińsko-ro- 
syjskie zostałv zawieszone na dwa 
tygodnie. Dotychczasowy rezultat 
miesięcznych rokowań prawie ża- 
den. Główne trudności wvnłvwo'ą 
na skutek wewnętrznego nrawo- 
dawstwa sowieckiego. a zwła- 
szcza na skutek monorolu w han- 
dlu zewnętrznym. od czego rząd 
sowiecki odstąpić nie chce, 


z 


Ne RI 
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Z widowni | 
polityczne! 


Francja i Rosjasowiecka. 


Jeszcze przed Lozanną sowie- 
ty przy pomocy różnych dzienni- 
ków europejskich zaczęły w świc- 
cie politycznym „robić opinię”, iż 
przygotowuje się zbliżenie Fran- 
cji i Rosji, że może nawet dojść 
do wznowienia głośnego aliansu 
z przed wojny. Na rozpowszech- 
rieniu tej wersji sowiety zyski- 
wały bczpośrednio niezależnie od 
tego, czy miała ona jakąkolwiek 
realną podstawę. Już od roku nie- 
mal Rosja stara się w polityce za- 
granicznej występować w roli na- 
siępcy i kontynuatora caratu oraz 
sukcesora jezo praw. Jest więc 
rzeczą aż nadto zrozumiałą, iż u- 
siluje ożywić tradycję aliansu z 
Francją, choćby to nawet w dzi- 
siejszych warunkach nie miało 
żadnego konkretnego. celu i było 
czystą szarlutanerją. 

W jakim celu miałaby się dzi- 
siaj Francja zbliżać do Rosji? 
Przedsiębiorstwa i koncesje, któ- 
remi sowiety migają przed chci- 
wemi oczami burżuazji zachod- 
nich nie stanowią dla Francji 
szczególnej atrakcji, gdyż tau 
siebie w domu { gdzicindziej zna- 
luzłaby dość przedmiotów do lo- 
katy kapitałów, lecz właśnie cier- 
pi na bral: kapitałów, Jak wiado- 
mo, Francja domaga się od rządu 
sowieckiego uznania- dawnych 
dlugów i restytucji zagrabionej 
własności swych przedsiębiorstw 
w Rosji — to bylby rzeczywiście 
konkretny interes i potężny czyn= 
nik zbliżenia, lecz sowiety nie mo- 
£ą i nie clicą płacić, 

Tak więc niema do zbliżenia 
warurków naturalnych. Pozosta- 
je wszakże gra na nastrojach i fik- 
ciach. Sowicty wyzyskały w tym 
kierunku podróż do Rosji Herrio- 
ta, który też za powrotem do oj- 
czyzny odgrzewał wspomnienia i 
widoki dawnego aliansu. Było to 
podczas przesilenia wschodniego; 
Anglja zwałlczała zacięcie Ancorę, 
a Francja ją popierała. Po jej stro- 
nie stała Rosja sowiecka, która na 
mocy dawniej zawartego sojuszu 
motowała się do wystąpienia zbroj 
nego w razie możliwego starcia 
angielsko tureckiego. Splot 
szczególnych warunków sprawił, 
że Francja I Rosja sowiecka zna- 
lazły się w jednym obozie razem 
z Turcją, a naprzeciw nich stała 
Anglia. 

Na tem też tle sowiety puszcza- 
ły w świat hałaśliwą reklamę. 
Rozgłaszały, IŻ w kwestji cieśnin 
stoją ma gruncie tradycji rosyj- 
skiej, jak również zachowania nic- 
podległości Turcji i utrzymania jej 
władzy nad Bosforem 1 Dardanc- 
lami. To odwoływanie się do mo- 
carstwowych tradycji caratu od- 
biało się tak znamiennem echem 
nad Sekwaną, że nawet poważny 
„Temps* jednego razu uroczy- 
ście oświadczył, że rząd sowiecki 
możsbyć pewien sympatji I po- 
parcia opinjl francuskicj, ilekroć 
prowadzi narodowa politykę Rosji. 

Zresztą wkrótce się okazało, 
jak mało było w sowieckiej rekla- 
mie| w perspektywach wznowie- 
ria aliansu rzeczywistości I jak 
wielę blagi. Na konferencji w Lo- 

annię Francja poszła nie z Ro- 
sią sowiecką I nawet nle z Turcia, 
lez właśnie z Anglia, przeciw któ 
rei vrajęktewany sojusz miał się 
wlaściwie zwrócić. Obecnie cała 
te kencemcjia jawnie upadła, lecz 
sympatycy sowietów w Europie 
próbują ed czasu də czasu urzą- 
dzeć mistylikację, zresztą z mať- 
nym skutkiem J. Mazarski, 


Anglja o akcji francuskej. 


OŁOS POLSKI 


Wielka debata w izbie gmin. — Przyjaźń angielsko-francuska zostanie utrzymana, 


LONDYN, 20 lutego (Pat), Ha- 
vas komunikuje: Były minister 
Fischer, uzasadniając przed izbą 
gmin poprawkę partii liberalnej do 
adresu w odpowicdzi na mowę 
tronową, zaznaczył, Że aczkol- 
wiek uznaje stanowisko gabinetu 
Bonar Law'a, co do odmowy wzię 
cia udziału w okupacji zagłębia 
Ruhry, uważając ją za rzęcz ry- 
zykowną, niemniej jednak uważa 
za konieczne utrzymanie sojuszu 
z Francją „Fischer zaznaczył, że 
okupacja francuska dokonana Zo- 
stała z należytym taktem, z u- 
względnieniem Interesów miejsco- 
wej ludności, niemniej jednak przy 
czyniła się do zwiększenia niedo- 
statku ludności ubogiej I wywarła 
ujemny wpływ na rozwój prze- 
mysłu na kontynencie rosyjskim. 


Sir Robert Cecil zwalczał po- 
prawkę, oświadczając, że oko- 
liczności mogłyby ewentualnie 
wymagać zerwania sojuszu, nale- 
ży Jednak uczynić wszystko, aby 
zachować przyjaźń Francji. 


Lloyd Gcorge w dłuższem prze 


Poincare o polityce za 


mówieniu popierał poprawkę par- 
tii liberalnej, zapewniając, że jest 
zwolennikiem wypłaty odszkodo- 
wań, gdyż zezwolenie na zanie- 
chanie wypłaty odszkodowań 
przez kraj jeden, który zniszczył 
drugi, byłoby tylko zachętą dla 
najeźdzców. Francja już teraz 
nie może się coinąć, popełniła jed- 
nak ciężkł błąd psychologiczny 
Lloyd George zaznacza, że jest 
zwolennikiem zapewnienia bez- 
pieczeństwa Francji przez ligę 
narodów i Anglię i uczynił wyrzu- 
ty Poincaremu, że nie zgodził się 
on na pakt, ofiarowany Briande- 
wi. Po przemówieniu Lloyd Geor-| 
ge'a zabierało głos wielu deputo- 
wanych. 


4 


| 


t 


dziło Francji w podjęciu 


(icorge proponował przed dwo- 
ma mniej więcej laty wysłanie ul- 
timatum do Niemiec oraz zajęcie 
zagłębia Ruhry. Również czynią 
obecnie francuzi. Wszystko, 
cokolwiekbyśmy czynili, mówił 
Bonar Law, nie byłoby przeszko- 
zamie- 
rzonej akcji. Mieliśmy jedną tyl- 
Fe rzecz do wyboru, t. į. zadecy- 


cji przez Francję zostaniemy jej 
przyjaciółmi. czy nie. Wybraliśmy 
pierwszą alternatywę i ona wy- 
jaśnia nasz punkt widzenia.Mówca 
dał do zrozumienia, że użył prze- 
dy w swem ostatniem przemó- 
wieniu, gdy wysunął przypusz- 
czenie wycofania wojsk angiel- 
skich z Nadrenji, co oznaczałoby 


er 
Si 


LONDYN, 20 lutego. (Pat). W 
mowie, wygłoszonej w izbie gmin 
Bonar Law poddał krytyce polls 
tykę liberałów i partji robotnis 
czej w sprawie poddania kwestjł 
odszkodowań kompetencji ligi naw 
rodów. Premjer stwierdził, że ze 
wszystkich przemówień  człone 
ków izby wynika, że nle aprobują 
akcji francuskiej w zagłębiu Ruha 


dowanie, czy wobec podjętej ak- |ry i przyznaje, że rząd jest rów= 


|nież tego samego zdania. Jednake 
(że jest rzeczą nemożliwą oddania 
sprawy odszkodowań pod decy» 
|zię lig! narodów bez uprzedniego 
zezwolenia Francji, któraby krok 
taki uważała za akt wrogi. Krok 
taki ze strony Angljl oznaczałby 
mobilizację Europy przeciw Frana 
ciii możliwe jest, że naówczas 


Na końcu przemówił Bonar| zerwanie ententy. Bonar Law za- Francja, Belgia I Włochy wystapi 


Law. Premier oświadczył, że 
rząd angielski, nie będąc zwolen- 
nikiem okupacji zagłębia Ruhry, 


kończył przemówienie, podkre- 
ślając, że akcia rządu francuskiego 
spotkala sę z iednonyślną apro- 


łyby z ligi, a ta utraciłaby całe zna 
czenie. W obecnej chwili Anglja 
Er oczekiwać dalszego biegu 


uważa jednak, że nie służyłby ani| bat; parlamentu i stwierdził, żel wypadków. Francji nikt nie DO« 
interesom angielukim, ani intere=| wszelkie kroki u tigi narodów by-| wstrzyma od jej kroku. Lepiej za 
som pokoju, gdyby zajął nizprzy- | łyby bezużyteczne I miałyby tyl-|tem, by Anglia zachowała wobec 
chylne wobec Francji stanowisko.|lo ten skutek, że rozdrażniłybyj Francji neutralność przyjazną, a 


Bonar Law przypomina, że Lloyd 


sojuszników. Angliji, 


nie neutralność wroga. 


śranicznej 


Sprawa Kłajpedy. — Konflikt polsko-litewski. — Okupacja zagłębia Ruhry. 


PARYŻ, 20 lutego. (Pat). Poin- | 
care na posiedzeniu komisii spraw 


zagranicznych izby udzielał wyja- 
śnmień co do aktów zagadnicń po- 
lityki zagranicznej. 

Premier scharakteryzował no- 
bieżnie rokowania, dotyczące Kłaj 
pedy i udzielił szczegółowych wy- 
jaśnicń w sprawie akcji, powzię- 
tej na tem terytorium. 


Poincare odczytał dalej depeszę 
przedstawicicła francuskiego w 
Kownie, głosząca, że Litwa nie 
jest całkowicie zadowolona z de- 
cyzji rady ambasadorów I że w 
Kownie trwa w dalszym ciagu za 
met, przyczem pewne Żywioly 
zdradzają tam usposobienie Wo- 
jenne. 

W informacjach. które Poincare 
otrzymał po południu cd nrzedsta- 
wiciela francuskiczo w Wilnie. nie 
było nic wspomniane o krokach 
nieprzyjaznych na pograniczu pol- 
sko-litewskiem. 

Skądinąd lednak inne depesze 
wspominają o ruchach wojsk i od- 
głosach armat, 


PARYŻ. 20 lutego. (Pat). Na po-| 
siedzeniu komisji spraw zagranicz- 
nych izby Poincare po wyjaśnieniu 
okoliczności, które doprowadziły | 
do okupacii zagłębia Ruhry, udzie- 
lił następujących informacji: Oku- 
pacja francusko-belgiiska rozciąga 
się na obszarze. 2800 kim. kwadra- 
towych. a 500 klm. kwadratowych 
zagłebia znajduje się poza linią oku 
pacyjną. 


Obszar okupowary przedstawia | 
rozmiiar 80 milionów, obszar nie- | 
okupowany 8 milionów tonn wecla | 

Kopalnie państwowe produkują | 
zaledwie piątą część wspomnianej 
ilości węgla. 

Ludność zagłebła ligzy trzy i pół 
miljona mieszkańców, z tego trzy 
miliony przypadają na obszar oku- 
powany. 

Z pośród ogólnej cyfry pięćset 
tysięcy górników. 450 tysiecy za- 
trudnionvch jest w konalniach w 
strefie okupowanej. Większość zór 
ników stanowią niemev Pozatem 
jest wśród nich 80,000 poltków. 

| Personel kierowniczy w kopal- 


niach składa się z około 1200 osób. 
Władze francuskie | belgijskie roz- 
ciagnęly kontrolę na dziewięć 
dziesiątych produkcji zagłębia. 


W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia. Poincare podniósł za- 
stugi gen. Degontte. Przyczem 7a- 
znaczył, iż nie było i niema obec- 
nie mowy o zastąpieniu go. Niema 
mowy, ciaznął dalej Poincare. a- 
bvśmy mieli sami eksploatować za 
głebie Ruhry. Misia nasza ma na 
celu jedynie rozciacniecie kontroli, 
powierzonej sześciu inżynierom, 
przeważnie francuskim. Oczekiwa 
ne jest nadto przvbvcie kilkunastu 
angielskich inżynierów, którzy do- 
browolnie zaofiarowali swa nomoc 
W odrowiedzi na akty sabotażu, 
Wwydaliiśmy z terenu okiunowzne- 
go 283 wyższych nrzedników nie. 
mieckich. z Nodrenil zaś 55-1u. 
Zastanieni oni -zostali przez niż- 
A funkcjonariuszów  niemiec- 
kich. 


Przed okupacją zagłębia kurso- 
walo tam dziennie 585 pociągów 


osobowych I 620 towarowych. == 
Obecnie wskutek trudności Wy Wos 
lanych stosownie do instrukcji ber 
lińskich na terenłe okupowanym, 
kursuje tylko 70 pociągów. 


Od chwili rozpoczęcia akcji okua 
pacyinej ujawniły się już widoczne 
postępy. które niewatpliwie zwięk 
szą się Jeszcze w najbliższym czas 
sie. W zagłębiu Ruhry było dos 
tyvchczas 40 tysięcy kolejarzy, zaś 
w Nadrenii 20 tysiecy. Francja 
przesłała tylko 9840 kolełarzy. — 
Materjału kolejowego francuskie= 
go na obszarze okupowanym nie= 
ma wcale. Władze okrvacyfna 
wysłały dotychczas do Francii 7 
Belgji 1026 wagonów węgla. 


Dalszy cląg swego exposq 
ałosl Poincare na następne 
dzeniu komisij. 


Przewodniczacy komisł 
wyraził Poincaremu podz 
nie za udzielenie wyjaśnień, 
re pozwoliły komisji zdać SOW% 
dokładnie sprawę z wytycznych 
polityki rządu. 


Głosy niemieckie o dyskusjach w Londynie i Paryżu. 


Płonne nadzieje na pomoc Anglji. — Pierwsze jaskółki o konieczności 


BERLIN. 20 lutego. (AW). „Acht 
Uhr Abendblatt“, omawiając dv- 
skusię parlamentarna w Londvnie 
i Paryżu. dochodzi do wniosku. 
iż dyskusia w izbie emin wvka- 
zala, żew obecnej chwili Niemcy 
nie powinny oczekiwać fakieikol- 
wick pomocy ze strony Anofii, iak 
kolwick nic powinny tracić na- 
dzici na przyszły bieg wvpadków. 


„Deutsche Tagesblatt*, organ 
prawicy.pisze: Z dyskusji wynika, 
iż w Anglii wieje prad w kierunku 
wyzwolenia się z obccnego przv* 
krego położenia przez anclacie do 
ligi narodów, lecz Anglia nie chce 


przeciwstawić sle polityce fran-" 
cuskiej zbyt ostro. Dla Niemiec 
jednak wobec tego stanowiska 
izby gmin niema zbyt wielkich 
nadziei, zwłaszcza — pisze dzien- 
nik — po doświadczeniu z Górnym 
Śląskiem, Gdańskiem i inneml 
kwestiami. rozwiązanemi przez li- 
ge narodów, 


BERLIN. 20 lutego. (AW). Na- 
czelny redaktor „„Vossische Zei- 
tune“ Bernhard w artvkule n. t. 
„Interwencja“ omawia dyskusję 
parlamentarną w Parvżu i Londv- 
nie i dochodzi da wniosku, że po- 
lityce angielskiej jest w każdym 


razic na reke konflikt niemiecko- 
francuski, wvkluczajacy na pno- 
wien czas czynnv udział handlu 
francuskiero poza oceanami. Dzie- 
ki temu Anglia ns vskuie wolna re- 


kę I może zuncłnie swobodnie zy”! 


skiwać dla sicbie nowe rynki zbv- 
tu. Niemcv wvłaczone sa obecnie 


tze wszelkiei kalkulacji handlowej, 


a wiec znowu Anelia iest tvm 
trzecim, który cieszy się ze sporu 
2 innych. 


Bernhard w dalszym ciagu da- 
ie do zrozt:mienia. że polityka 
Francii i Niemiec lest krótkowzros 
czuą I że jedynie cacionalnem zaa 


rokowań z Francją. 


| kończeniem koniliktu byłoby szite 

kanie dróg ostateczneco iero zde 
„łatwienła. Jednak na przeszkodzie 
stoją metody, które Francja sto= 
suje w Ruhr. 


, Artvkuł Bernharda przesiąknię» ` 
ty jest widoczna troską o losy Nic 
miec. iako orranizmu gosnodarcze 
go I dlatego Inaczej, niż które= 
kolwiek z pism mieszczańskich, 
„Wossische Zeitune'*" podkreśla %or 

/'nieczność porozumienia sie z Fran. 

cią. Artvkuł Bernharda można 
traktować jako pierwszy balon 
próbny zę strony rządu niemiec 
kiego. 


Na chupowanem terytorium. 


FRANCUZI PRZEJĘLI KOLEJ 
REUSS - DUEREN, 
BERLIN, 20 łutezo. (Telegram 
własny „Ciłosu Poiskiego"). Linja 
kolejowa Reuss „ Dueren' została 


dziś przejęta przez władze fran- 


cuskie, 

WIEDEŃ, 20 lutego, (AW). Z 
Kevlencii donosza, że wczoraj o 
gożz. 8 raso anglicy opuścił: dwor 
ce Hart, Bedbury 1 Olsdorf, 

Dworee pewyższs zostały xa- 
tyehmiiast zaiste Przęz iniii 
zów, 


|r 


Nowoobsadzeni na tych linjach 
olełarze eświadczyli, że nić bę- 
dą pracować pod komendą fran- 
cuską, wobec czego zostali ze 
służby wydaleni. 


JAK DŁUGO Wa OKUPA- 
JA, 

WIEDEŃ, 20-go lutego. (PAT). 
„Neue Frcie Presse“ donosł z Pa-| 
ryża: Poincare przviął wczóraj| 
delesacię rolników lotaryńskich 1! 
udzielił im wwiaśnień w ssrawie 


kupacła, 


ale nie dlużej, niż 
zobowiązania, 


OPÓR NIEMCÓW, 


do | sztowany | skazany na 10 lat cięż= 
chwili. w kiórei Niemcy wypełnią | kiego wiezienia. 


„Petit Parisien* 1 fnne dzienniki 
donoszą. że mimo presji z Berlina, 
są oznak! polepszenia sle stośtn= 


LJON, 20 lutego. (PAT). „Petit | ków miedzy władzami sojusznicze 
Tournal“ nođaic nowe szczęrńly Ö mia ludnością Nadrenii. W Dues. 
zorganizowanym przez rzad Rze- seldorfie demonstrowało 100 kole: 


szv oporze 
Ruhrv. 
mistrz miasta Stelle. który odno- 
wiedział na kwestianariusz władz 
sęjusaniczvch, byv? oskarżony 
przez władze niemieckie. Wyvie- 


na 


terenie ząęłebia | jarzy. domagając 
Dzienniki pedaja, że bur- | Przyjęcia ich do pracy. 


się od władz 


BUSSINES BEFOR! 
DUESSELDORF, 20-go lutego. 
(PAT). Tutejsi kupcy postanowili 


okunacii zagłebia Rubrv. Poisesre | ehał en na nieokupewsne tervte- | erzelść do porzadku dziennego nad 
ośwladezył, że nie meżna mowis- tium Niemiec, aby .sie usprawie- | instrukcjami z Berlina i udzielić 
dzieć, jak bedzia dluga trwała ©» Giwić z zarzutu, został tam arcel posluchu władzom okupacyłnym. 


clef. 


WARSZAWA, 20 lutego (T 


od naszego koresp.) — Rozporzą- 
dzenie o dwuwalutowości na G. 
Slasku wejdzie w życie z dnem 


l marca r. b. Przygotowania do 
wprowadzenia tego rozporządzenia 
gą w pełnym biegu. Izba handlo- 
wo-przemysłowa w Katowicach 
wyłoniła komisję 7-min, która bę- 
dzie ustalać codzień kurs i stosu- 
nek wzajemny pomiędzy marką 
polską i niemiecką. Reprezentan- 
ci kupiectwa oświadczyli gotowość 
obliczania cen w markach polskich 
od chwili wprowadzenia dwuwalu- 
towości. 


Co się tyczy cen węgla, to 


specjalny delegat 


WZNOWIENIE UKŁADÓW POL- 
SKO-ROSYJSKICHI. 
WARSZAWA, 20 lutego (Telei. 
od nasz. koresp.) — Dnia 26 b.m. 
będą wznowione w Moskwie ukla- 


dy o traktat handlowy pomiędzy 
Polską a Rosją sowiecką. Skład 
delegacji polskiej do tych ukła- 


dów jeszcze nie jest ustalony. 


NOMINACJA PANA STRASS- 
BURGERA. 

WARSZAWA, 20 lutego (Telef. 
od nasz, koresp.) — Wczoraj zo- 
stała podpisana nominacja , obec- 
mego podsekretarza slanu w min. 
przemysłu i handlu p. Strassbur 
gera na podsekrełarza stanu w 
min. spraw zagr. 


PŁASUWEGO MIN. SPR. VE- 

W NĘTRZNYCH, 
WARSZAWA, 20 lutego (Telef, 
bd nasz. koresp.) Dotychczasowy 
tymczasowy kierownik wydziału 
prasowego min. Spraw wewn. kap. 
Libicki pożegnał się wczoraj z 
personelem wydziału, którym kie- 
fowai od 18 grudnia. Obowiązki 
objął ńowy szef p. Melchjor Wan- 
kowicz. 


ZABÓJCA METROP. JERZEGO 
PRZED SĄDEM. 

WARSZAWĄ, 20 lutego (Telef. 

sz. koresp.) W tych dniach 

„się w prasie wzmianki o 

Sprawy zabójcy metrop. 

ze źródeł urzędowych 

y się, że śledztwo w 

jest w stadjum ukoń- 

trybie przewidzianym 

fdy dorażne, że w tych 

sprawa znajdzie się w 

urzędzie prokuratorskim. 


przemysłu gór- | 


Dwuwalutowość na Sląstu. 


Zostanie wprowadzona dnia 1 marca. 


|nośłąskiego przybywa dziś do 
Warszawy dla ukladów w tej 
| sprawie. Reprezentanci robotni- 
czych związków zgodzili się na 


określenie taryf płacy w markach 
polskich od 1 marca. Wreszcie 
odbyła się onegdaj w Katowicach 
konferencja, na której ustalono, że 
już 1 marca będzie wypłacona 
pensja urzędnikom śląskim w mk. 
polskich, 
Oddziały P. K. K. P. otrzymu- 
w bieżącym tygodniu zapas 
polskich, wynoszący 100 
miljardów. Tendencja zwyżkowa 
na mk. pol. na Górnym Slasku 
wpływa dodatnio na rozstrzygnię- 
cie zagadnień związanych z wpro 
wadzeniem mk. pol. 


ją 
marek 


| PAN ROSSET KPI ZDAJE SIĘ. 

WARSZAWA, 20 lutego. (Tele- 
fanem od naszego korespondenta). 
W „Przeglądzie  Tygodniowvm* 
organie stronnictwa mieszczań: ie 
go, redagowanym przez byt zo 
posła Rosseła, w zwykłym fc.je- 
tonie tygodniowym znajdujemy na- 
stępującą sylwetkę: 


Kto to jesi? 
[nżynier, były członek byłej 
rady stanu, poseł do sejmu ustawo- 


dawczego, b. członek rady obrony | 


państwa, komandor orderów krajo- 
wych i zagranicznych, leader stron- 
|nictwa politycznego, radny miasta 
y, pubiicystia i mówca. 
| Dalej sylwetka zupełnie wyrażnie 
daje opis działalności tej tajemni- 
czej osobistości, którą oczywiście 
jest p. pos. Rosset. 


Sylwetka kończy się jak na- 
stępuje: 

„Temparament nigdy nie masną- 
ley, kotzystając z chwilowego wy- 
tchnienia w służbie publicznej, za- 
palił pochodnię hymenu i z równą 
energją jął się pracy w winnicy 
pańskiej. 

Wobec złożonych już poprzed- 
nio dowodów wybitnego uzdolnie- 
nia pod każdym względem naród 
oczekuje rezultatu i tej nowej 
pracy niecierpliwie, ale z ufnością 
w przyszłość“. 
| W taki sposób b. pos. Rosset 
zawiadomił świat o swoim ożenku, 


STANISŁAW PKZYDYSZEWSKI. 


il Regno 


Pow 


(Ciąg dalszy). 


— Wiec ty twierdzisz, że tu na 
ziemi niema innego Boga, prócz 
Lucyfera, że dusza umiera razem 
z ciałem jak u psa, lub innego zwie 
rzęcia, że po śmierci niema ani 


ffeba, —jedynym rajem zasie jest 
sabat w współbytowaniu z Szata- 
ttem, gdzie można micć wszelkie 
rozkosze, większe nad te, jakie 
Kościół swym*wiernym przyobie- 
cuje... 

— Ja twierdzę, przerwała Det- 
sail, że istnieje całkowita i zupeł- 
na równość między Bogiem, a Sza 
tanem— pierwszy jest Bogiem hie- 


dusze które. Szatan skusił, są na 
zawsze stracone dla nieba |! pozo- 
stają przez wszysiką wiecznoś 
tna ziemi albo w powietrzu. 

Dobry Bóg panuje w krótecstwie 
Ducha i nie troszczy się z 
ziemie nad kt 
gdvynowładztwo Dusze śmiertel- 
nych ludzi pozostają i 
tu na ziemi 
tr ei 


— są to dusze jednej 
pierwotnie przez Boga 


+ 
dałes! 
mh 


strąceniu Lucyfera 


do zr 


e 
Sss 


zitnia, ani ciepła, ani piekła, ni też) 


(32 


Doloroso. 


ieść. 


| bo ciało nie potrzebuje odkupienia, 
lbo ciało, jako takie, grzeszyć nie 
może, a dusza nic znoże być zanie. 
czyszczona, bo puchodzi od dobre- 
go Boga... 

Tym razem jat St. Croix, który 
i dotychczas mało co zwracał uwa- 
gẹ na obłąkaną paplaninę zdjętych 
z tortur czarównić, pilnie nadsłu- 
chiwał. 


Przecież to szczątki, odbryzgi wia 
ry jego praojców, za którą męczeń 
ską śmierć ponosili — w zezna- 
niach Detsajl nirza! snaczoną wnra 
wdzie i wykoszlawiona, ale nie- 
mniej rozeznawalną jeszcze dok- 
|trynę Katarów o dwoistości Boga, 


bios, drugi Bogiem ziemi i on je-'a raczej o dwóch Bogach, z któ-| obdarzył 
dynie nad nią panuise — wszystkie| rych każdy ma przydzielone jemu| wielkim zaszczytem. że nam przy 


tylko wyłacznie królestwo — nie- 
bieskie i ziemskie. 

— Dusze ludzkie, zeznawała Det 
gail w dalszym ciarn. pozostaja no 
śmierci na ziemi. bładzą wokół do- 


ii niewidzialne wvwierąia wielki 


po śmierci| wołvw na mvśli I czyny ludzkie i| niezbicie 


[ustawicznie nad tem czuwają, bv 
|pozostali czcili i rwielbiali jedvne 


— A co wiesz o stosunku Szata 
zącieka- 
wionv De Lanire. 

— Wieczna między nimi walka, 


T 


OLOS POLSYKT 


Zno 


tatnikagrafoioga 


„We Wiedniu osiad! grafolog, którego zdolności przechodzą 


granice ludzkiego doświadczenia „ Obledgają go zarówno pragnący ow 
pomocy, jak | ciekawi, którym z plsma mówi o przeszłości a prze- widłowem trawieniem. 


powiada przyszłość „* (Z prasy wiedeńskiej) 


Poczatkowo wzdragałem się 
podpatrywać ludzi w ich nagości. 
Wystarczył rzut oka na ich pismo, 
abym sobie musiał zasłonić oczy. 
Ale nie ja przecież wkradam sie w 
ich tajemnice. sami ie mi narzu- 
caja: W owym czasie odrzucałem 
niejeden wzór pisma tak. jak gdv- 
bv w ręku mem bvło gorącem że- 
lazem. Wreszcie zdołałem się 
przyzwyczaić — jak anatom przy= 
zwyczaja sie do widoku sekciono- 
wanego ciała. Nerwy me takna 
świadomości losów ludzkich, którą 
mi daje pismo; a często jednak ie- 
czą pod bezmiernym ciężarem, 

| wbrew woli widzianego. 
a 

Przychodzą ludzie próbami 
pisma, którzy pragną opinii o 
swyvm charakterze. Przychodzą © 
ciekawości albo z nudów, tak jak 
się idzie do fotografa, aby zabrać 
do domu swój portret. Daję więc 
im stereotypowe fotografie cha” 

"rakterów, a "nieraz chciałbym 
| krzyknąć: widze znacznie wiecej, 
jak tvch pare cech ludzkich, które 
| sie powtarzaja w pospolitej mic- 
| szaninie, Widze przeznaczenie, wi- 
|dzę bieg życia i dziwne taiemni- 
|cze zależności i zwiazki. Chciał- 
bym radzić i ostrzegać, a nie 
śmiem. Czyż mam prawo wdzie- 
| rać się w przeznaczenie? 

LJ 


Z 


| Liczba-pvłań, które leżą przede 
(ina, rośnie I rośnie. Ze wszyst- 
klch krajów nadbiegaja setkami do 
domu mego. Potworny orkan O- 
padł mnie... 
z 
Znany bankier i finansista L.. 
i mocno zaangażowany swym wiel- 
kim maiatkiem na giełdzie, nade- 
słał mi wzór Swer pisma. Na- 
tychmiast tworzą Sobie z pisma 
obraz. Widzę człowieka z rewol- 
werem, w kurczowo  zaciśniętej 
„ dłoni, z przestrzeloną skronia. Co 
|czynić? Ostrzec? Ostrzegam go: 
‘ale czyż przeznaczenie da się od- 
wrócić? 
j 
| Para narzeczeńska okazułe mi 
l niewinna próbkę swej korespon- 
'dencji, zakochane słowa. gorącz- 
| kowa nieciernliwość, słodkie. upa- 
| iające marzenia, Widzę — po kilku 
| miesiącach małżeństwa — koniec 
| peten okrucieństwa i brutalności. 
| W bezwzględnym egoiźmie on rzu 
ca w nędzy rodzine i ucieka z ko- 
lchanką w świat. Biedna kobieto, 
bledne wy dzieci, jeszcze niezro- 
dzone... Wiem. że jedvna rozsadna 


rada, jaką dać im mogę, natrafi na 
głuche uszy! 


Pismo, obcego mi zupełnie, m?o- 
dzieńca.. Widzę świetną, wielką 
przyszłość. Ten odda oiczvżnie 
swej niespożyte zasługi. a całej e- 
poce narzuci swe piętno. Gdybym 
zajmował się wróżeniem z kart, 
powiedziałbym mu: „strzeż się 
damy pikowej“. Tu czyha niebez- 
pieczeństwo. Ale kto został wv- 
branym, musi spełnić swe nosłan- 
nictwo: geniusz jego przeprowa- 
dzi go przez wszelkie niebeznie- 
czeństwa. Temu nie wolno zmar- 
nieć, zanim nie spełni swego prze- 
znaczenia. 

< 

Słynny zwvcięsca wroga ludz- 
kości raka. prof. X.. nostat mi. dla 
żartu, jak pisze, próbkę pisma 
swej młodej żony. Wiem natych- 
miast, że £o zdradza. Z pisma iei 
widzę, że o ile sie dowie prawdy. 
której się zresztą domvśla., nasta- 
ni katastrofa. Nie moge sie zdo- 
być na to. abv mu nowiedzieć o- 
kropną prawdę. Człowieka tego 
trzeha zachować dla wiedzy. Wo- 
lę kłamać I uchodzić za oszusta, 
niż odgrywać okropną rolę ramie- 
nia Opatrzności. 

s 


Młoda dziewczyna pyta mnie, 
czy ma talent filmowy? Tego nie 
wiem, Wiem 
lata znajduje się w domu publicz- 
nym w Rio-de-Janeiro. 

$ 


Jakżeż było nawnem, z mej 


| tragicznych katastrof. 


are 


Ma 


— 


| Posiadają 
dar odsuwania od siebie rzeczy 
nadzwyczajnych. A jednak jest to 
dla mnie ulga móc im powiedzieć, 
że cieszą sie zdrowvm snem i pras 


Bankier L. zastrzelił się. 


Jakżeż samotny jestem w oto- 
czeniu masek, maszkar, zbrodnia- 
rzy, prześladowanych, szczutvch i 
prześladowców, pozbawionych to" 
sów i brzemiennych w dziwne lo- 
sy, którzy codzień wokół mnie 
tańczą. Czyż mogę mieć przyjacie- 
la, ukochaną żonę. bez obawy, że 
pewnego dnia dowiem się z ich 
pisma najskrytszych tajemnice ich 
istoty. I czyż potworność podna- 
trzonych tajemnic nie złamie mi- 
łości? 

Przeraża mnie moja wiedza, 
która nie umie pomóc. Emigrant 
nadesłał mi z Nowego Jorku list 
swef, pozostałej w domu, żony 
Biedny człowiek:nie zobaczysz jej 
nigdy, umiera w bólach, rodząc, 
nie przez ciebie spłodzone, dzie- 


cko. 


. . 


Nie moge znieść widoku krwi 1 
nerwów w labiryncie pisma! Od- 
jeżdżam. zdzie mnie oczy poniosą! 
Wszystkie listy należy jako niedo- 
ręczone, odesłać z powrotem. 


H. Natonek 
Teatr i muzyka. 


= 
Teatr miejski. 


W nadchodzący piątek 


teatr mlelski, 


tylko tyle: z góra 4 | pomimo ogromnego powodzenia, jaklem 


cieszy słę „Makbet“ I „Gołęble serce”, 
występuje z nową premjerą, a będzie nią 
tragi-farsa w 3 akt, Swena Langezo„Sam 
son I Dalila". 

Reżyserię tej bardzo ciekawej | efek- 


strony przypuszczać, że kłam- | ownej sztuki prowadzi Stefan Jaracz, 


stwem zdołam wstrzymać trage- 


równocześmie kreując rolę poety Krum- 


dje prof. X. Dowiadując się, że za- | packa. W rali żony jego Dagmary ukaże 


bił swą żonę. 


Nie moge przejść obok kawałka 
papieru zapisanczo, aby nań nie 
spojrzeć. Przyciąra mnie magicz- 
nie. Niedawno znalazłem na ulicy 
arkusz ze szkcinero zeszytu; na 
iednej stronicy — ćwiczenie u- 
ctzniaka, na drugiej — gospodar- 
skie rachunki matki. Jakim vek- 
nym wydał mi się ten pozornie 
me nie mówiący arkusik. Jakież 
to śliczne odbicie skromnych, ci- 
chych ludzi: ofiarnych I wyrwa- 
tych. Chciałby*a tych ludzi, ktć- 
rych tost <zneił mi przypadek rod 
nogi, mieć za przyjaciół i poiuóc 


im. 
s 


się p. Wernisówna, — Majera, zamożne- 
go kupca, wcielenie ideału Dagmary, od- 
tworzy p. Wojciechowski, rolę aktora 
Lundberga, kabotyna „plerwszego aman- 
ta" grać będzie p. Gwido Trzywdar-Ra- 
kowski. 

W rolach pozostałych pp. Wybrański 
(dyr. teatru), Trzywdarówna (Laura), 
Lechowski (Ducker). 


Koncert warszawskiego chóru olicer- 
sklego. 


Donoszą nam, że w dniu 11 marca b.r. 
wystąpi w sali filharmonji z koncertem 
warszawski chór oficerski. W koncercie 
bierze udział również p, Dobosz. 


Wieczór Olgi Desmond. 
Słynna tancerka I gwlazda filmowa Ole 


Iluż ludzi wogóle nie posiada lo- | za Desmond wystąpi w Łodzi, w sall fil- 


sów! Codzienne szare natury, © 


:ówivm biegu życia, 


tak, jak jednak obecnie sprawa 
stoi, przechyla się szala zwycie- 
stwa na stronę Lucyfera I czas 
niedaleki, w którym dotychczas 
tak srogo prześladowany Szatan. 
| potężny tryumf odniesie. 

| — Horror! Horror! — zawołał 
Brisson i zerwał silę na równe 
nogi. 

— Ta wściekła czarownica no- 
| winna zdcehnać siedmioraka 
| śmiercią. Nietylko, że jest winna 
i śmierci, jako czarownica. ale sto- 

kroć razy jeszcze więcej. jako kar 
cerka, wyznawczyni zasad hanic- 
bnej i sromotnej ‘sekty manichef- 
skiej, która, jak się zdawało, już 
od trzech stuleci wytępiona zosta- 
ła — a tu nagle Szatan znowu u- 
| kazuje swoje niestępione rogi, ale 
Bóg dozwolił nam natrafić na to 
nieczyste ukryte gniazdo 
chwała Mu na wysokościach 
nas niezgodnych tym 


i — 


padło w udziale zdentać to gnia- 
zdo, wy vć je dos tnie. I 
l dymem stasów wykurzvć te reszt 
| ki szatańskiego plemienia. 


De Lanire nie zwrócił najmniej 


r 
Hiere Poy 
nISZCZ zczę 


seen apeme] mostw. które opuściły, co noc od-| szej uwagi na oburzone wykrzvki 
ra Szatan posiada | wiedzaia krewnvch i znajomych | Prissona. jego inieresowałv iedv- 


nie zeznania Drtsajlv. z których 
wvnikało, že miał do 


lezvnienia nie z prostem tatałai- 
! stwem ełunich czarownic, ale z ia 


slworzonych aniołów. którzy po|go Boza tu na ziemi — Szatana. ' kaś niezawodnie ściśle zoreanizo- 
towarzyszyli] 
mu w jego upadku | muszą przy:na de Boga? — pyta! 
nim nozostać, ho wrote niebieskis 
sa dla nich na zawsze zamknięte. | 


wana sektą, albo też rozbitkami 
:dawno już wvniszczonej 
jKatarów, a 


która po straszliwym pogromie na 


U 


kami innvch sekt. które zdołały 
się uratować przed niszczącym 
prześladowaniem Kościoła 


w morze spadajacych skał. dziko 
poszarnanych turni, w nieczarach, 
grotach, jaskiniach. do którvch 
nrzysten paru ludziom zaledwie 
bv? znanv. nrowadziła dalej swój 
nedzny i niebezpieczny żvwot ta 
sekta.o której dawno już był słuch 
zaginał. 


I bvła ona niezawodnie w po- 
siadaniu czarnoksieskich talem- 
nic. niezawodnie rozporzadzała 
środkami. które jej na oścież o- 
twierały przvstęn do królestwa 
Szatana, miała bezwatpienia swo- 
ta osobna hicrarchie kościelna. 
klórą prawdonodobnie tworzyli 
bardzo wyvbitni fascinarii — miał 
na to dowód i wśród grubvch fol- 
iantow szukał nazwiska tego sza- 
tańskiego kanłana. którego zdoła- 
no przed paru dniami nochwvcić. 
jak sie przekrada! przez przełecz 
de Nawary — aha! Lucas de La- 
foud — zreszta, czyż to tak daw- 
no Jak w Niemczech tępiono Lil- 
ciferianówą którzy. iako jedynego 
Boca, Szatana uznawali, nic wię- 
cej nonadto — a czem był wię- 
cej francuski Turleninizm, jeżeli 
nie ią samą Sekta, która była je- 
dyna "eligją czarowników i cza- 
równie?! 


De Lanire uradował się tą my- | śladu, 
sekty | ślą — miał wrażerie, że był na do- strzegł, nrzysięga, że na własne 
raczej Afbingensów. (br7m tropie. 


— Ksiądz Brisson ma 


i 


I tul 
wśród skalistych urwisk. stromo | 


sħisz- 
è raj; rż 24 £ ; | è 
tą jest caiklem zbyteczne, która już trwa ed samego poczat-' południu Prancjł w Lanauedoc. tu ność, — pow'edział wreszcie, po zienia... 


harmonji we wtorek, dnia 27 b. m. o g.$ 


dalek'3 cd f wiecz. 


długich rozmysłach — zdaje się 
rzeczywiście, że ciemność zwol- 
na rozjaśniać się poczyna — ze- 
znania Detsail dają nam wska- 
zówkę do rozwikłania tei całej 
zagadki. Wszystkie te czarowni- 
ce tworzą, jak się zdaje osobną 
sektę, której naiwyższym dog- 
matem to boskość Szatana i u- 
znawanie go za jedynego Boga, 
ich rytuałem kościelnym to sa- 
bat. praktyki religiine. to czary i 
uroki, a ich moralność i cnota, to 
właśnie wywrócenie tego wszy- 
stkiego na ręby, co Kościół kato- 
licki za święte, dobre i sprawie- 
dliwie uznaje. 

Brisson spojrzał podejrzliwie 
na De Lanire'a — pierwszy to raz, 
że de Lanire się na niego powo- 
łał — wietrzył w tem jakąś za- 
sadzkę — a może i lęk — jakieś 
poczucie winy — ta cała sprawa 
z de la Ralde wydała mu się bar- 
dzo podeirzaną. 

De la Ralde, — wycedził, mo- 
ołaby, prawdopodobnie, nam coś 
więcej o tem powiedzieć — ona 
zdawała się również być wtajem= 
niczoną. 

Brisson  snoirzał 
na De Lanire'a. 

Ale De Lanire by? z góry przy- 
gotowany na jakąś zasadzkę. 

-- Nie przeczę.— odparł, — ale, 
niestety, nie możemy się w dal- 
szym ciatu jej zeznawaniami ^o- 
shięiwać., gdyż. jak panom wiado- 
mo znikła bez naimnieiszego 
a nmnachołek, który lej 


przenikliwie 


jak ją Szatan por- 
prowadza? do wię- 
(GA u) 


oczv widział, 
wał, gdy ją od 


3 
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Aprowizacja miast polskich. 
Tow. eprowizacji miast przekształcone na spółkę 
akcyjna. — Rząd poniera producentów, zamiast konsu- 
mpəmtów, — Dlaczego mięso jest drogie?— Nieszczęsny 
art, 7. — Ferment wśród robotników. — Kom. Hartleb 
o przyczynach drożyzny Í środkach walki. — Bierność 

społeczeństwa | indolencja banków. 


W niedzielę, dnia 18 b. m. od-|gzekutywy. Odpowiedni wniosek 
było się w Warszawie zebranie, posła Zaręby sejmowa komisja do 
zarządu tow. aprowizacjj miast|walki z drożyzną odrzuciła. W 
polskich. Na porządku dziennym masach robotniczych — wobec 
była sprawa "rzekształzenia t-wa| szalejącej drożyzny— daje się zaob 
ze spółki z ogr. por. na t-wo ak-|serwować coraz silniejszy fer- 
cyjne, w którem 60 proc. akcji ment, który doprowadzić może do 
należeć będzie do misi - udzia: | rezultatów dla państwa wręcz ka- 
łowców, a 40 proc. do instytucji | tastrofalnych, W końcu przemó- 
społecznych | osób prywat-|wienia,prez. Rżewski zanvtał ko- 
nych. misarza Hartleba, jak sobie wyo- 

Prócz tej kwestii, w drugłejjbraża walkę z drożyzną, skoro 
części posiedzenia, w której wziął| niema ustaw, któreby skutecz- 
udział również zaproszony komi-|na walkę z tą klęską społeczną 
sarz do wałki z drożyzną, p. Har-| umożliwiały. 
tleb, omawłano szczegółowo pro-| W odpowiedzi kom. Hartleb o- 
pram i postułaty miast w walce z| świadczvł na wstępie, że są dwa 
drożyzną. Przewodniczył prezy-| czynniki drożyzny: 
dent m. Lwowa, Neuman. Obecni 1) gospodarcza struktura kra- 
byli: ławnik wydz. zapr. m. War- tu, która skazuje miasta na za- 
szawy — p. Baryka, prezes bia- feżność od wsi, oraz 
łostockiej rady miejskiej, p. Fill-| 2) nieuczciwe pośrednictwo. 
powicz, zastępca nacz. wydz.| Rzecz prosta — komisarz dro- 
aprow. przy min, spr..wewr, P.|żyźniany nie jest cudotwórcą, 
Szwalbe - Jaskótkowski, ławnik któryby odrazu mógł uczynić z 
m. Warszawy, -p. St. Zieliński,| Polski oazę taniości. Prócz art. 7 
radny m. Warszawy, dr. Zieliński, | ust. z dn. 5 sierpnia 1922 r„ naj- 
dyr. tow. aprow. miast polskich, | ważniejszą przeszkoda w walce 
p. Jabłoński, kier. oddz. aprow.|g drożyzna jest bierność snołe- 
t-wa pp. Cecieła i Kobyliński. |czeństwa i niezaradność konsu- 
Łódź reprezentował prez. Al| mentów. Inaczej jest na zacho- 
Rźżewskł. dzie Europy (Francja, Auglja), 

Zebrani przyjell jednogłośnie| gdzie potężne ligi konsumentów, 
projekt przekształcenia t-wa na|bojkotując konsekwentnie i wy- 
spólkę akcyiną, postanawiając trwale wysokie ceny, zmusiły za- 
zwrócić się do ministerstwa skar- | równo hurtowników, jak i detali- 
bu o zalemalizowanie projektu stów, do ' kapitulacji. Głównem 
statutu. Zaakceptowano też kup- więc zadaniem komisarza do wal- 
no nieruchomości w Łodz? celem ki z drożyzną będzie nie robienie 
uruchomienia oddziału spólki i za- cudów, ale energiczna akcja Ce- 
łożenia przedsiębiorstwa  tran- lem zrzeszenią  rozproszkowa- 
sportowego, nych organizacj) konsumentów. 

W dyskusji ma temat roli miast Zapoczątkować tę akcję muszą 


w walce z drożyzną przemawiał: kooperatywy I tow. apr. miast, ja- | 


pierwszy ławn. Baryka, charak-| Ko reprezentacja samorządów. Da 


teryzując cele I zadania t-wa apr. lei p. Hartteb podkreślił, że jest| 


miast | domagając się od rzadu tylko skromnym  przedstawicie- 
wydatnej pomocy finansowej d!a lem . konsumentów w rządzie, 
miast. Ławn. Baryka wskazał, że wskazując przytem na analogię. 
dotychczas w walce z drożyzną 'Ż również w urzędzie przywozu 
rząd popierał raczej producen- ! wywozu dopiero w ostatnich 
tów, niż konsumentów: z kredy- Czasach dopuszczono do głosu 
tów aprowizacyjnych miasta 1 ko- jednego reprezentanta konsumen- 
operatywy otrzymały tylko 5 tów. Kom. Harileb podkreślił 
miliardów, zaś producenci ! mfy- leszcze dziwną bierność i Indolcn- 


GŁOS POLSKI 
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Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteoroloricznego. 
Prawdonodobny przeblez pogody w 

dniu dzisielszym: 


Zachmurzenie zmienne, opady śnieżne, 
słabszy mróz. Silniejsze wiatry z półno- 
co-wschodu. 


Meldowanie sublokatorów. 


Komendant policji wydał zarzą- 
dzenie, w myśl którego, zgodnie 
z paragrafem 17 przepisów obo- 
wiąznuiących o biurze adresowem w 
Łodzi lokatorzy. obowiązani są 
zgłaszać rządcy domu w celu za- 
meldowania i wymeldowania sublo- 
katorów i członków rodziny. W 
razie niewypełnienia powyższego 
obowiązku odpowiedzialność po- 
nosi lokator, Wobec czego do 
odpowiedzialności karnej, w razie 
przekroczenia niniejszego rozpo- 
rządzenia, należy pociągać lokato- 
rów głównych, a nie rządców do- 
mów, o ile ci ostatni nie byli za- 
wiadomieni o wyżej wymienionych 
osobach, zamieszkałych u poszcze- 
gólnych lokatorów. (bip) 


Ze szkolnictwa. 


W związku z notatką jednego 
z tygodników miejscowych, jakoby 
z powodu braku opału magistrat 
zamykał szkoły powszechne „jedną 
po drugiej*, — dowiadujemy się, 
iż pewne niedomagania opałowe, 
spowodowane wyłącznie krytycz- 
nym stanem finansowym miasta, 
zostały już usunięte i obecnie wy- 
kłady we wszystkich szkołach od- 
bywają się normalnie. 


Budowa domu ludowego. 


W dniu wczorajszym upłynął 
termin zgłaszania planów na budo- 
wę domu ludowego w związku z 
uchwałą komitetu budowy tej in- 
stytucji. Prac nadeszło kilka. Są 
one onatrzone godłami, zaś nazwis 
ka biorących udział w konkursie 
znajdują się w zamkniętych koper- 
ltach. (bip.) 


Osobiste. 


Prezydent m. Łodzi p. A. Rżew- 
iski, po powrocie do zdrowia objął 
już urzędowanie i przyjmuje inte- 
resantów w godzinach zwykłych 
(od 11—12, z wyjątkiem sobót). 


U farbiarzy. 
farbiarń  urucho- 


Oficjalne rozwiązanie 
rady miejskiej. 


Reskrypt województwa. 


Prezes rady miejskiej. oraz pre-| ani jedno posiedzenie rady nie od. 


zydent miasta otrzvmał z urzędu 
wojewódzkiego nastepujace pisma 
w sprawie rozwiązania łódzkiej 
rady miejskiej: 

W wvkonaniu reskryptu mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 
dn. 13.11. 1923 r. komunikuję, iż 
p. minister spraw wewnetrznych 
na mocy art. 66 dekretu o samo- 
rządzie miejskim z dn. 4.11. 1910 r 
(dz. pr. nr. 13 1919 r., noz. 140), 
|rozwiazał powołana reskryptem 
radę miejską w Łodzi z następu- 
jacych motywów: 

1) Rada miejska w mieście Ło- 


hidas wybrana w lutym 1919 r. jest 


obecnie znacznie zdekomnietowa- 
na a w szczecólności ra BA człon- 
ków rády. stanowiacych nstawa- 
| wy komniet. brakułe 23 członków, 
| Według mpstanowienia art. 15 de- 
ikretu o samorządzie miciskim 
| prezydent miasta zarządza na nod- 
stawie ostatniej listy wvborczei 
wybóry uzunełnialace do radv 
miejskiej w tvm wynadku, edv li- 
sta zastępców jest wvczernana. a 
brak jest wiecej niż 10 proc. ogól- 
nej liczby radnych. 


Zastosowanie tego przenistu na- 
trafia wszakże w konkretnym wv- 
padku na trudności, ponieważ. jak 
to wynika ze snrawozdania miasta 
Łodzi z dn. 15.1. r. b.. w miedzy- 
czasie zaeineła znaczna cześć 
stotnich list wyborczych. miar 
wicie z 51 obwodów rłosoawania 
na ogólną liczbe 191 obwodów, 


Projektowane przez magistrat 
|m. Łodzi zastanienie zaginionych 


list wyborczych listami 
snorządzonemi nrzv pomocy 


| czego z r. 1919 iest niemożliwe. 
zdvż nrawo wvhbierania do setru 
ustawodawcze nzatożniona h= 
ło od innvch warmnków, aniżeli to 
ma mielsce odnaśnie nrawa wv- 
bierania do rad miejskich. a nai- 
skrupufatniejsze nawet 
wadzenie dochodzeń co do osób, 


0- | 


nowemi, | W 
list |"! A, 
|wyborczych da seimu ustawodaw j SIStratu. bv temu stanowi rzeczy 


była sie w pierwszym terminie: 

b) wskutek konieczności zwoły= 
wania posiedzeń w drueim termi- 
nie, w trybie, przewidzianym w 
art. 31 dekretu o samorządzie miej 
skim, następowała zwłoka w zała= 
twianiu spraw gminnych: 


c) jedna z  naiważniejszych 
spraw. należących do komnetencii 
rady miejskiej. mianowicie sprawą 
budżetu gminnego również bvła 
roznatrywaną na  nosiedzeniu, 
zwołanem w drugim terminie, 
przyczem na posiedzenie to nia 
przvbyła nawet połowa ogólnej 
liczby członków rady: 


d) rada miejska w Łodzi nie mo- 
że nowziać uchwał wymagała 
cych w myśl art. 33 dekretu o sa- 
morzadzie miejskim, kwalifikowa- 
nej wiekszości obecnych, zdvż we 
dług protokułów z posiedzeń rady 
miejskiej z ostatnich miesięcy. dla 
uchwalenia pożyczek nie można 
bvło zebrać dostatecznei liczby 
członków radv, i wskutek tego ras 
da mnie mogła powziąć prawo- 
mocnych uchwał w sprawach a 
pierwszorzędnem znaczeniu dla 
miast, 


Wytworzona obecnie sytuacja 
jest nadto tego rodzaju, że wvklue 
czoną iest rzeczą, abv kwalifiko= 
wana większość wogóle mogła się 
zebrać. Wielu radnvch bowiem, 
którzy formalnie mandatu nie zło= 
‘żyli, faktvcznie od dłuższego czas 


| su funkefi swych nie pełnia. zdvż 
lnie chca nonosić odnowiedzialnn= 
"ści za rzady miastem i niewatnli- 


ie i w dalszym ciągu pełnić ich 
nie bedą. a wszelkie starania ma- 


przeciwdziałąć, pozostaną i nadal 
tak jak dotąd, bezskutecznie. 


Wobec powyższego zarządząm 
co nastęnnie: 

1) za dzień rozwłazania rady 
miejskiej w Łodzi należy uznać 


nrzepra-| dzień dnreczenia ninieiszego rese 


kryptu macistratowi i prezesowł 


pomieszczonych. w r. 1919 ma |i-| rady miejskiej w Łodzi, to jest 19 


stach wvborczvch do rady miei- 
skiej, nie daje żadnei ewarancji. 
że nowe listy będą odtworzeniem 
dawnvch. 


luty 1923 r. 


2) od tego terminu rada miejska 
przestale prawnie funkcionować I 
nie maże nowziać żadnel, prawo* 


2)Rada miefska m. Łodzi, acz-| monnei uchwały, 


narze 25 miliardów, Na tle.cie banków oraz instytucji kredy-| , M sagiele t 
tej polityki rządowej I wobec bra- towych w walce z drożyzną, choć] mili fabryki dzięki temu, że nie- 
ku instytucji konsumentów, któ- zużytkowanie tylko drobnej czę-|którzy ich klijenci zgodzili się na 
raby mogła stawić czoło zachłan- ŚCI kapitałów bankowych na hur-| nowe warunki płacy a mianowicie, 
ności producentów 1 młynarzy, tOwy zakup artykułów pierwszej| sę płacić będą połowę należności 
zaznaczają się charakterystyczne potrzeby wytrąciłoby broń z rąk gotówką, a drugą połową weksla. 


stfa.| 3) aż do czasu ukonstytuowanła 

dzie wiecej. niż dwie trzecie czlon.| sie nowej radv mielskiej wszelkie 

ków. mima to neracio strzela | czvnnaści rady miolskiał snrawoa 

zdolność da nrawidlawe? nracv. | wać bedzia na mvćśli art. 66 dekre« 
Z nrotokułów nosiedzeń rady|tu o samorzadzie mielskim maArl- 

miejskiej wynika bowiem. że:  |strat. z osraniczeniami, zawartemi 
a) noczynsiac od września r. u. w tym artykule“. (bip). 


kalwisk Mozy w checnym 


różnice cen mąki i chleba. Tak pośredników i przyczyniloby się 
samo wyśrubowanńe ceny miesa bardzo wydatnie do obniżenia cen, 
są wynikiem braku centralnej hur | W zakończeniu kom. Hartleb 
towni zakupu , któraby qornowa- wyraził opinię, że tylko ścisłe 
ła ceny, podbijane dziś do fanta- współdziałanie konsumentów Ż 
stycznej wysokości przez różnego komisariatem do waiki z drożyz- 
autoramentu licytujących się wza ną wvdać może pożadane owoce. 
jem pośredników. Wojskowe fa- Z odczytsnero na posiedzeniu 
bryki konserw przy demobiliza- sprawozdania z działalności tow. 
cji oddano w ręce przedsiebior- a prow. miast kazało się, że t-wo, 
ców prywatnych, pomimo oferty które drziilalność swą rozpocze- 
t-wa zprowizacji miast. ło z kapi:alem 5 milionów marek, 

W toku dyskusji zabrał rów- rozwija się w ardzo szybkiem 
nież głos prezydent Rżewski, temnit. Towarzvsiwo posiada o- 
wskazując przedewszystkiem, że becnie oddziały w Poznaniu, No- 
dopók: art. 7 ustawy z dn. 5 sier-| woradomsku, Sosnowcu. Lwowie 
pnia 1922 r., zwalniający odr |? Gdańsku, a 80 proc. 7anotrzcbo- 
centów rolnych od odnowiedzial-| wań aprowizacyjnych miast kre- 
ności za lłchwę, nie bedzie seryal hoea zasnpokuianych jest przez 
sglonv. walka z drożyzną będziejt-wo aprowizacii miast rolskich. 
tvlxo Fkeją I walką z wiatrakami.| Celem towarzystwa iest stworze- 
Po zniesłeniu P. U. Z, A. P. P.pańjnie w przyszłości poteznej, ogól- 
stwo, jako takie, jest w tej walcejnej organizacji konsumentów: 
bezbronne. Dlatego też należy wy|przeszkodą w tym względzie jest 
datnie wspierać kooperatywy ro-lni stety — obecne niescentralizo- 
botnicze, daize Im możność sprze-| wanie ruch" spółdzielczego. Fta- 
daży artykułów pocenach niż-|pem, którego osiągnięcie ułatwi 
szych, oraz udziełać kredytów in-|znacznie zrealizowanie zasadni- 
westycyłaych samorządom miet-i czych celów tow. apr. miast, jest 
skim na zakładane własnych ple-|rozwoj własnych wytwórri 
Kari racchamicznych i mtytów.imysłu spożywczego. W u. kie 
Władze rzadowe i samorządowe!runku zostały inż podjęte ener- 
nic mają obcenię w stosmku do! ziczne kroki ze strony zarząd to- 
producentów rolnych ża'lnej €-'warzystwa, , 


marc A AAA SRA, A O A PAW 


puiela pożyczkę Z 


72 


" yss 


p 
1 y 
Aż) Š 


x 


mi. — Również cofnięte zostały 
2-iygodniowe wymówienia robotni- 
kom i farbiarnie czynne będą tak 
długo, aż starczy gotówki na bie-| 
| żące wydatki. (bip) | 
| A> 1 - dzenie organizacy'ne izby 
Znów omal nie katastrofa. jskiej pod przewodnictwem rzą lo- 
Wczoraj w godzinach rannych doweco komisarza wyborczego d-ra 
pociąg towarowy, idący w stronę Stanisława Skalskiego. Przewadni- 
| Widzewa, mimo zamkniętych zwro-|czący zagaił posiedzenie i zloży! 
‘taic, wjechał ma tar, po którym Sprawozdanie z wyborów do radv 
|z przeciwnej strony dążył do Ło- | izby lekarskiej, w których z 394 
jdzi pociąg towarowy. Maszynista. lekarzy, uprawvionych do  głoso- 
tego ostatniego w ostatniej chwili, wania wzieło udział 285. Na wrio- 
pociąg zatrzymał. W ten sposób sek komisii głównej wyborczej, 
uniknięto katastrofy. W sprawie wybory, pomimo dwuch protestów, 
'aj prowadzi się dochodzenie, gdyż uznane zostały za ważne przez 
podobno maszynista i jego po- ministerstwo zdrowia publicznego, 
mocmk byli w stanie nietrzeźwym. Zebranie określiło liczbę członków 
zarządu izby na 9, tyluż. zastęn- 

POŻAR SKŁADU MANUFAKTURY I ców, liczbę członków komisji re- 
PRZĘDZY. Wczoraj w orze obiadowzi, wizyjnej na 5, liczbę członków 
gdy skład fa*ryczny firmy Luksemburg sądu izby na 12 i tyluż zastępców. 
I Strykowski, mi c”ący się na 2-glem' Do zarządu zostali wybrani: 
piętrze w olicynie, przy ul. Piotrkowskiej dr. dr. Józef Michalski, Edward 
73 był zamknięty, óozorca domu zauwa- Milielstedt, Feliks Skusiewicz, An- 
żył zęsty dym, wydovywający się z 0- toni Tomaszewski (pa 21 siosów), 
kler składn. Natychmiast zawiadomiona Bronisław Frenkiel, Bron'sław Ko- 
zostały policja, która zaalarmowala I-szy szulski, Aleksander 
I M-gi oddziały straży ogni” wej. 


| * * 


Organizacja łódzkiej izby leNarskiej. 


W niedzielę odbyło się nosie-| manych 
lekar- naści glosów rozstrzyga 


głosów, a w razie rówa 
głosowae 
| ate Na zastępców członków za» 
rzadu wybrani zostali dr, dr, 
Schwaig, Sulikowski, E, Sonneberg, 
SŁ Zołkowski, Józef Rosiewicz, 
|H>nryk Goldberg, Józef Stanisław= 
[ski i Ignacy Watten. 

Na członków sądu wybrani zð- 
stali dr. dr. Seweryn Sterling, Here 
man Run'lo, Józef Manieufel, St 
Skalski, A. Maślanka, lzrzel Mar- 
golis, Ksawery Jasiński, Meybaume 
|Marzyńskć, Adol Tochterman, Hèn» 
ryka Frenklowa i Artur Starzyński; 

Do komisji rewizyjnej wybrani 
zostali dr. dr. Józef Koliński, Mąe 
ksymiljan Kon, Aleksander Majeń 
|ski, Tadeusz Skibiński „i. Leśń 
| Wajncieher. e 
+ J 
W niedzielę odbyło się posi 


dzenie zasządu izby lekarskiej w 


[celu dokomania podziału mandatów 
Margolis i| 
Gdy Zdzisław Prechner (po 20 głosów) | 


w zarządzie izby. 


Na naczelnika izby wybrane 


straż nadjecłała, składy znajiawały się i Ludomir Niewierski (19 głosów).|dr. Antoniego Tomaszewskiego, na 


w młomieniach i akcja ratunkowa by'a Po dyskusii, które" brali 
(nlezwiernie utredniona. Ponieważ ogleń udział dr. dr. Schwaja, Skusiewicz, 
zazrałe! mieszkaniem na 3-cm piętrze !! Tomaszewski, Skibiński, Frenkiel 
uniemozż!iwiał przetvcie klatki schodo-|oraz przewodniczący, uchwa ono 
| wej, strażacy spuszczali ua nach miesz-, 12 głosami przeciw 9, że zastęp- 
| kańców 8-20 »lętra. Po dwuzodzinnej ak- cami zarządu mogą yć również 
eji azie rdaio się zlokalizować. Straty, nisczłonkowie rady izby. Uchwalo- 
|wyrządzene przez pożar, wynoszą kli- nor również, że zastępcy wchodzą 
kase, r'Tos*w mk. (bip) do zarządu w kolei liczby olrzy- 


w 


zastępcę naczelnika dr. Feliksa 
Sktusjewicza, na sekrelarza dr. 
Aleksandra Margolisą i na skarbe 
nika dr. Józefa Michalskiego. Pa 
ogłoszewiu przez przewodniczącez0 
wyniku wyborów dr. Skalski prze- 
kazał władzę naczelnikowi izby 
lekarskiej łódzkiej, dr, Antoniemu 
Tomaszewskiemu. (bip) 


Zycie i sąd. 


Czwórka hultajska przed sądem. 


W jednym dniu trzy rozprawy przeciwko tym sa- 
mym oskarżonym. — Rozbijali oni sklepy w Pa- 
bjanicach. — Kradzież 300 butelek likieru, wódył 
i wina. — Jaden z podsądnych dostał ogółem 8 


f 


GŁOS POLSKI 


pow. sieradzkiczo 1 26-letniego 
Michała Woijtczaka. ze 7Zhorowa 
w Kaliskiem. o dokonanie kradzie- 
ży w sklepie i piwnicy Brannera, 
a ?5-letnieco Wacława Opitza z 
Radogoszcza o przechowanie 
wódki w celu zbycia ici z tą świa- 
domościa. iż pochodzi ona z kra- 
dzieży, Szmicjelskieco zaś z Ła- 
dzi o nabvcie kiku butelek wódki 
z ta sama wiedzą, 


3 P. Stanisławowi Goldfederovyi 


z powodu zgonu Ojca Jego Maksymiliana wyiaża ser- 


E. L. 


deczne współczucie. 


EFTZEWESTTWYTTMYFTEWET ; 
wicz nopierał oskarżenie wnosząc 


aa E 


Mienig. 


Po przenrowadzonem postępo- 


- SE70! 2-23, 
o 3 miesięczne więzienie dla pod-| EZON 192 


lat więzienia. 


„Wydzierżawłona” sala sądowa... 


Duża sala sądu okręgowego w 
łodzi została wczoraj, 20 luteco, 
nicjako „wvdzierżawiona* przez 
„czwórkę hulłtajską*, Od wczes- 
nego bowiem ranka do zmierz- 
chu ci sami oskarżeni usprawie- 
diwiali się przed trybuna'em,z 
różnych czynów, dokładnie ozna- 
czonych w kodeksie karnym. 


Właściwie nie 4, lecz pięciu 
polsądnych zasiadało na ławie 
oskarżonych. W  ostatnicj atoli 


sprawie jeden z nich ustąnił miej- 
sca innemu. Stałe zaś i niczmien- 
nie towarzyszyła sobie „czwór- 
ka hultajska*, Rozdzielił ja do- 
piero wyrok sądowy... Temsa- 
mem skończyła się na jakiś czas Í 
dzierżawa sali, zajętci wczoraj 
"przez tę nieleralna spółkę rozbija- 
mia | okradania sklepów. 


i „Czwórka hultaiska* 


składała się z Józefa Włodarczv- 
ka. Jana Kaźmierczaka, Michała 
Wojtczaka i Wacława Opitza. 
Pliższe zaś stosunki łączyły z nią 
obwinionych: Szuflacińskicgo i 
Piotra Szmicielskiego. Operowała 
zaś w Pabjanicach pod Łodzia, 
głównie poświęcając uwagę skła- 
dom wódki, win, likieru, aczkol- 
wiek nie pozardzała niczem, co jej 
w ręce wpadło. 
Pracowita nocka, 


Dnia 7 grudnia 1021 r, ktmiec 
Wojciech Matek doniósł policji, że 
w nocy z 6 na 7 grudnia skradzio- 
no mu ze sklepu przy ul. Nowonol- 
nei w Pabianicach 1 paczkę tyto- 
niu, 4 paczki papierosów, 100 
znaczków pocztowych, 14 kawał- 
ków mydła, tudzież inne drobiaz- 
"i. wartości 9,000 marek. Złoczyń- 
cy dostali się do sklepu po wyła- 
naniu flaeu drzwi. 

Nie nnłynęło zbvt dużo czasu 
od chwili tego doniesienia. gdy zro 
wu właściciel sklepu przy ml, 
Warszawskiej w Pabianicach, 
Juszkiewicz, zgłosił się do policii 
z wieścia, że ubiegłej nocy usilo- 
wano włamać się do tero lokalu. 
Sprawcy jednak czmychnęli snło= 
szeni, nie dokonawszy kradzieży. 

Sledztwo policyjne, na podsta- 


| 
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waniu dowodowe, 
sad skazał 
Włodarczyka na 4. a Kaźmiercza- 
ką na 2 lata wiezienia. Ort! 
Wojtczaką na 6 miosiocv, Szmłi- 
gielskiego na rrzywne w kwocie 
150,000 marek, 


Już zmierzch zanadał, edv no 
całodziennym trudzie sadowvm 
zakończyły sie wreszcie ra”nra- 
wy „czwórki hultajskfei". Najzo- 
rzej wyszedł Józef Włodarczyk, 
który 


Natomiast uwolniono: Woltcza- 
ka f Oritra, których bronił adw. 
dr. Osiecki. 

Tak sie zakończyły dwa pro- 
cesv, Ale pomimo wyroku nikt 7 
obwinionych nie onuszczał lawy 
npodsadnych. z wviatkiem Sznfla- 
cińskiogo. Ten odszedł do celi. a 
znasłąnił eo Piatr Szmirolski, 
Unicwinnieni: Woitczak 1 Ositz! 
pozostali nadal ra swem miejscu, | 
oczekując trzeciej przeprawy z! 
sądem 

„Czwórka“ się nie rozdziela?ła, 
złączona jeszcze jednem oskarże- 
niem... 


Bardzo pracowici ludzie. 


Wyprawy Włodarczyka i 
wspólników z nocy z 6ma 7 grud- 
pia nie daly im zbvt wielkich tu- 
pów, tembardziej. że pierwsza za- 
kańczyła się  nienowodzenicem. 
Chcac przeto noważniciszych zdo 
bvezy i nic myśląc snocząć na la- 
urach, zacni komnarowie, ludzie 
cnergiczni i pracowici, obmvślli 
nowy napad. Nastenstwa tcro o- 
kazały się 10 grudnia 1921 r, Te- 
go bowiem dnia Markus Brauner 
zgłosił sie do nolicji w Pabiani- 
cach. zawiadamiajac. ia o kadzie- 
Ży. dokonanci u siebie. Nicznani 
mianowicie sprawcy, spuściwszyjr*aje nie grzeczncza przyjecia. 
taki u drzwi sklepu, wtargnęli| Ttak. gdv komornik lan Andrze- 
doń, okradli go. a jako łup jewski przybył do Stefana Corań- 


. czyka. zam. w Rudzie Pabianic- 
unioślł z soba 300 butelek sA t 
- k i kiej. abv wykonać wvrok sadu no- 
likieru, wódki i wina AR sk p 


: koju, żona G. oświadczyła nrosto 
W dodatku: 200 mk. gotówką. Po- 


w trzech procesach w iednvm 
dniu otrzymal 8-fet.karę wiezienta. 
Nie jest atoli orno dla nieza nowo- 
ścią. Odsied”fal już bowiem 3 la- 
ta za kradzież. 

Poznrawom przewodniczył sę- 
dzia Kahl. oskarżał prok. Juce- 
wiez, Szmirielskieco į Opitza 
bron'ł adw. Kobyliński, Wotrza- 
|ka adw. Osiecki. W. 


O obraze komornika. 


mite sa odwiedziny komornika ze 
wzęłędw na jero czynności urzę- 


| mowvch nie należy do przyłem- 


licia słusznie się zan'epokolła tą| że sad wvdajac taki wyrok, napew 
wiadomością. zważywszy, Że|no był przekupiony. 
przed trzema dniami otrzymała 


; < Wezwan zcz sąd okreraw 
dwie podobne. Wszczeto więc do- | Rozbój ci. DZ REY 
chodzenia, | gdy naijbezniecznici ka POS h k rA a 3 


w świecie Józef Włodarczyk jc»! zila osobe utrzedowa. hedac bardzo 
chat sobie tramwajem — aresztóż| A ener WOWANĄ 
wano Włodarczyka, który wiózł | 3777975 

15 butelek wódki. Ujęty zeznał, że| Podprokurator Moskwa wnosił 


kradzieży dokonał u Bramera|o ukaranie podsądnej jodnorocz- 
wspólnie z Kaźmierczakiem tlnem wiezieniem. Sędzia Zaborow=. 
Woitczakiem, dostawszy się do; ski. rozpoznawszy sprawę w try- 


wnetrza sklepu przez wyjecie szy, bie postęnowania uproszczonego, 
bv w oknie. Aresztowano dalej 1: skazał QGiorańczykową na 3 mic- 
Kaźmierczaka, który się przy-|siące więzienia. (bip.) 


znał do winy zarówno w policji, i 
jak u sędziego śledczego. Ukarany soltys. 
Sąd okręgowy w składzie sc- 


Pod zarzutem kupna wódki z 


$ Ą 4) 
z mostu osłuniałemu komornikowi, 


niemiłemi odwie- 
|| 


wie pewnych poszlak, zwróciło Wiedza, Że pochodzi ona z kra- 
się przeciwko Józefowi Włodar- dzieży, aresztowano także Piotra 
«zvkowi, którego też  areszto- | Szmigielskegn. 

wano. Wspólnicy w słecł, 


dziów Ludwika Kahla (przewadni- 
czącego), Kozłowskicza i Rasz- 
kowskiego rozważał w diin wczo- 


Pro'ektowanem test 


sąnneco. 
Sąd po naradzie skaza? nieniś- 


miennego soltvsa na miesiąc a- 
resztu, _ (bip.) 


Kryminalistyka, 


Namod bandvcki, W ub. tycodniu na 
szosie Łrsk—Zdufikka Wola na furmana 
Adolfa Bvchałlera, zam. w Łasku, wio- 


zącego Żyto. naradło 5-cin ludzi, którzy | 


zabrali mu 400 funtów żyta I zagrozi- 
szy mu śmiercią w razie zawładomienią 
policji. zbiegli w nicznanym kierunku. W 
sprawie ttj wszczęto energiczne dorho- 
dzenie. (bip.) 


Ucieczka żony. Zamieszkały przy ulicy 
| Zielenej 51. Józef Bartosiak zame'dnwnł 
Í w policii, 1ż żona tora skradli różnych 
| rzeczy wartości 600.009 mk. I zblesła, 


Miła żona. Józef Olciniczak zam. przy 
ul, Franeiszkańsi lej 68, zameldował w 
policji, że żona jero Marjanna w cznsie 
kłótni nakalcezwła ca nnażem Í groziła mu 


Wiadomo nowszcchnie jak nle-, że zełedzi ze świata Ich pólraczne dzioc-, wstępną: „O twórrznsei 


ko. Sprawą tą zajęła się policja.  (bip.) 


(prowadzacy samochód nr. 307. isdac no 


(ności. to też częsta komornik do- kawaferskn, wiechał na tramwaj I wybił | 


| 3 szyhw. DPocłągnięte go do odpowiedzial 
ności, (bip) 


Skntkt niedozwalane nneracH,  Przv 
jl. Snacernej 32 aresztowana Józefę 
Kiepn. która dokona oneracii snędze- 
nla rbdu na esohle Antan'nv Nawsk. 
która na skutek tern zmarła. Aresztfowa- 
ną nrzesłonn dn wierłorią do dyspozycji 
sędziego śledczego. (bip.) 


Wwmzar er. 


Wvbtrch xazu. W domu nr. 23 przy ml. 
Ogrodowe! dnznrca Franciszek Szrymeznk 
podczas nuszczania motoru celektryezne- 
go chcłał zanaltć światła gaznwe, *vm- 
czasem kurck hv otwarty 1 edv zamalił 
on zaratkę nastani? wvhuch, Szvmezak 
ulee? noparzenin twarzy I rask. Pomocy 
udzieliło mu pogotowie. (bip.) 
0n— 


Obchód Kopernika w Zelerzu. 


| (x) Iniciatvwe urzadzenia ob- 
lchodn Kopernika podieli w Zgierzu 
kierownicy szkół powszechnych. 

urzadzenie 


uroczystej akademii i odczytów. 


, Mrkostra Filharm, 
w tuzi. 


Zarzań ! sekrrtar(. 
Piotrkowska W 79 


SALA FILHARMONJI. 


W niedzielę, inta 5-70 Intezo 1924 r 
eódz 1% w na 


| (0-1 Porpmsk Mprurgny (Lodowy) 
„LISZTOWSKI* 
hytekcia . 


BRONISŁAW SZULC 
Jerzy LEDERMAN 


Wnrsznaa (lortepian i 
W programie m. in: Rapsodia M1, 
Les Preludes. Koncert fortepianowy 
A dùr, L, Beethoven: Arja koncertowe 
„Ah. pertidot" 
| o — A 0 YNA 
W niedzteię, dnia xò lutego 1023 R 
o rodz, 4 po roh 


20-ty Koncert Symfen'czny Fopołudn'owy 


„O0ochód Karłowiczowski* 


z okazji I5Tocznicy zonu gen n nego 
kompozytora, poprzedzony nrelekcją 
Karlowicza” 
Prof. F. Halperna. 


iy Fere 


dowe. „Opisvwanic“ sprzętów do-| Orgła samochadowa. Ston. R:vieki Bronislaw Szulc 


| Lęligaj* 


Janina TURCZYNSKA 


ispiew; 


St. FRYDBERG (skrzynce) 


W. programe; Kariowicz: Odwieczna 
uieśni: a) O wieknisiej trsknacie b) 
O miłości smierci. c) O Wszechbycie, 
Koncert s*rzyncowy ! plesni. 
ERO 0 TNA 
W poniedziaiek, an 23 'mteqo 1923 m 
0 godz S'N wierz, 


gl-szy Wieki Koncert Symfoniczny 
5i z czwartesa cyklin abunament.y 
Janina TURCZYNSAA 
(spiew) 
Dyrekcln 


Grzegorz FITELBERG 


spllaly: 


Feliks Robert Mendelssohn 


(wiolonczela). 


W mproeramia m in; Alfred Casella: 
Rapsodja Włoska: „ltalla”. Brahma; 
bymfonia ~ 4 i 


Rilety na wszystkie koncerty do 
nabycia w emnchu Filharmanji przy 
kasie N Zod 10 — Ii od 3—7 916 


Warszawski teatr „Rozmaitości“ 
w „SCALI*. Całkowity zespół: 


na czele Józef Węśrzyn 


rajszvm sprawe sołrysa wsi lawori 


Mistrz. wydał wspólników. 


Włodarczyk przyz?ał, że uczest 
niczył w obu powyższych włama- 
niach, a pomagali mu w nich yna- 
jomi; Woitczak, Opitz, Kaźmier- 
czak į Szullaciński. Zrazu dało sie 
niąć tylo Onitza i Kaźmierczaka 
W lutym, 1922 r.. uieto Szvflaciń- 
sticzo, a w kwietniu Wojtczaka 
Tedy cała godna komnania zna- 
lazła się pod kluczem. Sprawa 


poszła dość gładko, bo prawic 
wszyscy arcsztowani przyznał 


sie do winv. 


Po wvsłuchaniu świadków n- 
raz mów: prokuratora i obrony. 
£: | wydał 'nastepujący wyrok: 
W edsrorvk skazany znetoł na 4 
le'o, Kaźmierczak na 2 lata, 


a 


zmilaciński na 2 L pół roku wię |czącego lat 25, z Pabianic, 


+ 
planin 
/ MENT 


| 


Kaźmierczaka, lat 23, z zm. Staw, l papierów. 


Vinn Denam € 
m plae $ 


Oświadczył on. że kupit dnia Stanisława Werutv, oskarżenego, 

10 grudnia 1921 roku siedem bute-| 20 nie zamekłował przvhvłego z 
lek wódki od nieznanych osobni-| wojska mieszkańca telże wsi Wla- 
ków, zanłaciwszy im 10,500 mk., dysława Jurge. dezertera. 
Ale u sędziego Śledczego przy-| Na sądzie oskarżony do winy 
pomnial sobie. jako zna jedneto z| nie przyznał się i oświadcza. że se 
owych „nieznanych“ 4 wymienił | kretarz gminy wydał Iurdze 7a- 
nazwiska Opitza. Więc I Opitz po-{ świadczenie jakobv wrócił na ur- 
dzielił los członków  „czwórki*.| lon, a wreszcie podsądnv jest Dar- 
Usprawiedliwiał się jednak bier- 
vością w samem przestępstwie, 
Wódki sam nie sprzedawał. Asy- 
stował tylko przv tei tranzakcji, 
która przebrowadzał Woitczak ze 
Szmicielskim. Za swą asvste mial 
tomiast otrzymać 5,000 mk., ja- 
ko spłatę starego długu, 


Akt osk?7*"4fa 
obwinia! Józefa Włodarczyka, 1i- 


szukał, 


Jurga ukrywał sie n ojca swego 
podczas inwazji bolszewickiej o 
czem sołtys wiedział. cdvż micsz- 
kał zaledwie o nare stał od niego. 

Ojciec Jurgi oświadczył, 1} svn 
jego 2 lata na wojnie bvł, a na:sen- 
nie podobno ca puścili. lecz taka 
Jama | niepiśniienav nie mógł sorawdzić 
Podprokur'aor Juce- 


y 


Srzeł — cilutnie modele inne 


Taimyr Ia, Kallia: Reporacio. 


MASZYNY do pisani 
wiekim wyhorze po najtnńszych ak l, 


a 


w 


do pisania 


Naulta 


dzo słabo piśmienny i Jurga go 0-: 


Wójt gminv Nowak zeznał. że. 


tworzenie Świata 


Konstantynowska 16. — w 3 epokach — 20 wielkich akt, — 849 potężnych obrazach — O 


Czytajcie 


‘Kurjer Wieczarny | 


Tanio 


abs nlunki it.d, 


Wygodnie 


BM goi najrady- SA S 


kalniej 


na Żądanie publiczności = 
jeszcze tylko dziś i jutro 
d piątku II epoka. 


Dnia 26 I 27 lutegu 


„Kobieta bez przeszłości”, 


Dnia 28 lutegn, I-go I 2 ro marca 


„Sublokatorka' 


Bilety w cukierni W-ro Komara od 
11—3 1 od 5—8 w. Nowe dekoracje. 


Wygoanie 


Dla inteligencji 
Na spłatę ratami! 


Towary wełniane, jedwabne, chustki, sweatry, obuwie, sarni'ury na 
wszystko wyłącznie w dobrych gatunkach polecą 


„Wygoda” Łódź, Zawadzka 24, [ p. front 


71—10 


Tania 


Poszukuję maszyny do 


wyrabiania tutek papies 
rowych dla przędzaini. Otesiy 
piśmienne do adm, „Głosu* sub 
„Maszyny 2317". 417—5 


F 


» ge „piranią ma maszymnch, 
Adait Gełdberg, Andrzeja I, | piętro 
zaszezyt zakomuw'cować naszej Sza 


nowpwi Pienti, łe p. Bolesław Adamu- 
Fink przeajał być naszym wapólprueownikiem 
g d, 15 b. m, 


do liczeuig 


niywane, nawet uszkodzone — kanują 


i Maszyny | 


sk 
580 3 = 


Frigor" ; 
„ OTOR | 


P 


a 
Hs w 


SienKiewicza 35, sklep. 
BELUWYSE G 


Rum 5-pracentową 


P 


DILAN 


; Z noważiniem | 
skład maszyn fo vwisania i ariyku'ów Nurawych! 


501 Eówarń Tulatychi, vioirkowek1 48,! 


R Złota! 


ożyczh 


„GŁOS FOLSKI" 
Lódź 
21 lutego 1923 r. 


s== 


Spadek marki polskiej a prawo. 


Poza czynnikami wyżej wspo- sokości utrzymana będzie w mo- 
mnianymi przy wykładni ustawy|cy. í t 
musi bvé brany również pod uwa= nych wypadkach występnią pod- 
Inter- stawy do podniesienia splaty na- 


ustawodawcy. 


ge zamiar 
artykułów 


pretacja odnośnych 
wszystkich trzech: ko 
owadza do wniosku, iż właśnie 
ze wzgledu na zamfar ustawodaw- 
cv norma o oświadczeniach pie- 
nieźnych według nominalnej Wwy- 
sokości ulec musi znacznym ogra- 
niezeniom. Stosując t. zw. interpre 
tacje ścięśniającą (interpretatio 
obrogans).prof. Zoll wykazał, iż 
we wszystkich wypadkach. kiedy 
między zawarciem a wynełlnie- 
niegi umowy dwustronnie obowią 


zujacej zachodzą zmiany. niespo- | stów 


wodowane wolą stron, obowiazki 
Świadczeń muszą ulec modyfika- 
ciom, a nawet mogą zupełnie u- 
stać. Silę prawną umowy © spła- 
tach w wysokości nominalnej. bę- 
daiącej, według prof. Zolla. przepi- 
sem furis dispositivi, może osła- 
bić prawo bezwzględnie obowią- 
zujące, o ile by norma prawa 
względnie obowiązującego pozo- 
stawała z niem w sprzeczności (ze 
względu na interes publiczny), — 
Wszystkie trzy kodeksy przestrze 
gaia też zasady. iż jedna strona żą- 
dać może od drugiej wykonania 
ważnie powstałych zobowiązań 
tyłko w taki spdsób i w takiej roz- 
ciąułości, jak to się da pogodzić z 
w obrocie prawnym. Wreszcie po- 
miętać trzeba o instytucji roszczeń 
o niesłuszne wzbogacenie, które 
wskazuje, że przepisy o wypełnia- 


deksów do-| 


m 0 


Mkmak 


Tylko w pewnych konkret- 


minalnei. Jednakże, ze wzgledu 
na ogólny ustawowy zakaz Wv- 
pełniania zobowiązań, dłużnik wi- 
nien wydać wierzycielowi to 
wzbogacenie, które w jego majat- 
ku z krzywdą wierzyciela jesz- 
czę istnieje, a może bvć wydane 
bez dalszej szkody dłużnika. 

3) Przy zobowiązaniach t. zw. 
„abstrakcyjnych *  maiących za 
przedmiot świadczenie pleniężne. 
zwłaszcza przy zobowiązaniach 
wekslowych, zobowiązaniach z li- 
zastawnych, przekazów, 


częściowych zapisów długu it. p. 
przy których rozciągłość zobo- 


dobrej wiary lub innych czynni- 
ków, poza tekstem pisemnego zo- 
bowiązania  Istniejących, spłata 
nominalna, wvrażona na papierze 
musi bvć regułą. To nie wyłącza, 
że w danym stosunku, między 
dłużnikiem a newnvm wierzycie- 
lem, bedą uzasadnione roszczenia 
z tytułu niesłusznego wzbogace- 
nia. 

4) Zasady pod 1) wvrażone, 
znajdą zastosowanie mutatis mu- 
tandis i w tych brzypadkach w 
których na podstawie. innezo ty- 
tułn, iak umowy, należy się icdnej 
stronie od drugiej zapłata pienięż- 
na za pewne ubvtki majątkowe, 


np. jako wynagrodzenie szkody, 


niu świadczeń pieniężnych według| jako zwrot kosztów I nakładów, 
nominalnej wysokości nie mogą, jauko surogat przywrócenia ma- 
mieć znaczenia tego. Jakie im się,jatku do stanu pierwotnego po 
często przypisuje. Roszczenia tej zniesieniu umowy, albo po odwo- 
służą pokrzywdzonym wszędzie taniu darowizny, jako wvnagro- 
am, gdzie przesunięcie majątko-| dzenie za zwłokę, jako spłata le- 
wego stanu pozostaje w zgodzie z | fitymy i t. p. 

prawem. ale w rzeczywistości jest} Słusznie w zakończeniu zazna- 
objawem  nliesłusznym i niespra-|cza prot. Zoll, iż wobec deprecja- 
wiedliwym. cii naszej jednostki płatniczej u- 


wiązań nie może być z reguły o- 
kreślona na podstawie czynnik 


Z powyższych wywodów wyni- 
ka, iż prawidło ogólne o obowiąz- 
ku wykonywania świadczeń pie- 
niężnych w wysokości nominalnej 
w wielu wypadkach może nie mieć 
zastosowania, lub też ulec mniej- 
szym lub większym  modvfikac- 
jom. Prof. Zoll, odnośnie do wy- 
padków, kiedy obniżenie wartości 
pieniądza nastąpiło przed wykona- 
niem zaplaty. a w tytule prawnym 
nie było przewidziane, wyprowa- 
dza zasady następujące: 

1) Jeżeli zobowiązanie powsta- 
ło z umowy dwustronnie obowią- 

blguiącej. tak, że . świadczenie pie- 
fmiężne jest według zamiaru stron 
£upłatą za Świakiczenie innego ro- 
ydzaju, należy, po myśli woli do- 
irozumłanej stron, świadczenia ple 
Iniężne podnieść tak.ażeby byľo ta- 
Akim samym ekwiwalentem świad- 
zenia nlepieniężnego, jakim by- 
by w plerwotnej wysokości. 
gdyby depreciacia pieniądza nie 
yła nastąpiła. W razle niemoż- 
łośch w całości lub części nisz- 
zenia świadczenia pieniężnewo 
v tym stopniu podnieslonego, zo- 
powiązanie, stosownie do przepl- 
ów danego kodeksu, albo się zno 
|, albo w odpowiedni sposób .o- 
ranicza, 
_2) Przy zobowiązaniach jedno- 
tronnię obowiązujących, a zwła- 
zcza przy pożyczce, czynnik wo- 
i dorozumianej stron nie daje z 
reguly podstawy do podnoszenia 
Mon/malnego świadczenia pienięż- 
(nwo, do jakiejs bliżej oznaczyć 
„ się mającej mlary, tak, że prawid- 
10w6 zapluta w nominalnej wy- 


trzymanie obowiązków spłat pie- 
niężnych według wartości nomi- 
nalnych równałoby się zerwaniu 
z zasadami sprawiedliwości, było- 
by nie urzeczywistnieniem prawa 
przez wykładnie odkrytego, lecz 
mechanicznem stosowaniem litery 
kontraktu i ustawy, oderwanem 
od zamiaru kontrahentów i usta- 
wodawcy. Sądy powołane sa do 
działalności twórczej w dziedzinie 
prawa. do odkrywania i uzupeł- 
niania go. Stratom, na jakie nara- 
żone są strony umową związane 0 
tyle się zapobiegnie, o ile sąd naj- 
wyższy w orzeczeniach swych u- 
stali na tle różnvch przypadków 
pewne wskazówki pozytywne. nó- 
uczajace, jaką wobec depreciacii 
pieniądza winna bvć wvkładnia 
prawa. Sądy państwowe winny 
być uzupełnione przez sady polu- 
bowne, jako organy posiłkowe, 
złożone z wytrwałych prawników 
i ekonomistów, któreby publicznie 
ogłaszały gotowość rozstrzygania 
sporów przez deprecłację pienią- 
dza powstałych. 


Projekt ten prof. Zolla, w zasa- 

dzłe bardzo zdrowy i racjonalny, 
w wykonaniu praktvcznem mial- 
by do pokonania wiele trudności. 
szczególnie w tym wypadku, gdv- 
bv wspomniane sady mialy roz- 
strzygać spory, dotyczące zobo- 
wiązań pieniężnych. powstałych 
jw czasie wojny lub no zzkończe- 
i niu działań wojennych, co do któ- 
| rych ustalenie zasad rozst:zygnie- 
'cla polubownego wydaje się bar- 
| dzo skomplikowane. 


Dr. Lenn Paczewskł. 


Parka polska, a pas neutralny. 


Niejednokrotnie na tem miejscu 
zaziaczallśmy, że losy marki w 
obecnel clrwili zależne sa ca!kowl- 
cie”od „sytuacji polityczne. wv- 
tworzonej decvzią rady ligi naro- 
dów w sprawie pasa neutralnego. 
14W opinii evuronelskiej, a nawc* 
w op'n znacznej cześci społecztń 
stwa wlasnego likwidacła dotych- 
czasowego stanu na pograniczu 
polsko-lltewskierm może stać się 
łarwo początkiem poważnego kon- 
fliktu. 

Pierwsze pomyślne I uspokaja- 
jace wiadomeści o przełłeau ak- 


cji administracyjne] w pasie neu- 
tralnvm przyleto z widoczną ulgą. 
a gieda natychiiast  rcagowalz 
mocnieiszą tendencją dla marki 
polskiej. Stan ten trwał tak długo, 
x i roca na zazgramcę nie zaczę' 

7 nadchodzić władamości kalnor- 
towane przez proLazandeę ftew- 
ską, o rzekomwch noważnvch wal- 
kacu, oczących się w pas.e nei- 
tralnym. Zanienokojenie wzrostu 
gdyż nawet polskie pisma podały 
wiadomości o wycofaniu <ilku no- 
wozajętych miejscowości władz 
adumalstracyjnyci — wiadomości, 


GAZETA BAN 


które w oficjalnem dementi zosta- 
ty zgoła notwierdzonę. 


I 


Oświadczenie premiera, uczy- 
nione wobec przedstawicieli prasy 
zagranicznej. wreszcie wczorai- 
szą nota sowiecka z protestem 
przeciw akcii polskiej. dokonały 
reszty, Skutek na giełdzie bvł na- 
tvchmiastowv. Dolary zyskały z 
góra o 3 tvsiące marek na kursie. 

Zwiazek miedzy wydarzeniami 
w nasie neutralnym. a przebiegiem 
zebrań giełdowych fest tak ścisły 
I widoczny. że dalszych dowodów 
nie wymaga. Tem iednak wieksza 
oglednościa i rozwasa powinnv 
bvć nacechowane wystąpienia I 
enuncjacie rzadu I prasy. Chwila 
obecna iest jedną z tych. gdv lada 
przekrecona denesza, lada źle zro- 
zumiane słowo moca wvwołać re- 
akcje na riełdzie. Jedna z tvch. w 
których spekulacia stara sie jeżeli 
już nie wnłvwać na politvke. to 
przynajmniej fabrykować wiado- 
mości polityczne. x 


s 
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Rynek pieniężny. 


Fielda wanawa. 


Fetówka. 


Dolary kanad. 42000. 
Marka niem. 1 75—185 
Czeki 1 wpłaty. 
Relqja 2530, 
Gdańsk 1.72—1 82,70. 
Perlin 1.71-—1.32.70 
Londyn 150000— 205000. 
Nowy lork 47000—45570 
Drobne dolary 436/0—40250 
Paryż 2745, 
Szwalcarja 8200 
Wiedeń '5.25 
Wlochy 2400. 
Listy zastawne. 
4i pôt proc, listy zast. ziemsk. za 
rubli 255, 
5 procen. obl. m. Warszawy 


Giełda pirnrzodoga w m. łodzi. 


Wczoraj na nięurzedowej dieldzie 
m. Łodzi tendencja była mocna. Obroty 
średnie. 

Płaceno: 

Dolary 44000 

Funto 20%000—205000— 2.7000 

Franki fr. 2700- 2750 

Franki helg, 2400—2335 

Frankı szwnie, 37090 

Marki niem. 1,55 . 

Kor. czesk/e 1350 — 1575 

Korony austr ackie 0,70—7,65 

Liro 2 70—204) 

Le e rumuńsk'e 190 

Milionówka 180 

Wiedeń czeki 0.65 

Berlin czeki 1,7>5—1,50 

Ruble złote 25,000 

Ruble srebrne 12,500 


Mennetowa olełta worszawska. 


Wczoraj na warszawskiej gieldzie 
nienrzędowej notowania byly następu- 
jące: 

Dolary 45.000 

Franki tr, 2.700 

Funty 210000 

Marki niem, 130 

Rubie złote 2600000 

Ruble srebrne 14700 

Biron 5300 

Tendencja wybitnie zniżkowa. 


Urrodowe notowania w Rerlinie. 


Zamkniecie giełdy 


BERLIN, 20 lutego. iTeledr. własny 
„Głosu Polsk.*»y Na vrzędowei gieldzie 
berlińskiei notowania były następujace; 

Warszawa 57,00 

Marka polska 61,50 

New- Jork 25.191,81—25,308,19 

London 107 979,57 — 108,520,63 

Paryż 1.413,47--1,413,55 

Włochy 1122,18— 1,127,852 

Beldja 1.236,90— 1.245,10 

Szwaicarja 4.584,05— 4.587,94 

Holandja ».102,58—05.167,82 

Christiaria 4.510,18—4." 55,52 

Kopenhada 4.458,57,- 113 

Sztokholm g.l>«50—6.-15,50 

Hiszpania 3,540,07—3.581,15 

Rio de Janeiro | "14,45 —9,6-8,57 

Tenasnc' puson 


Końcowe Aotewawć w Latychn. 


zamknięcie. 


ZURYCH, 20-940 lutego, (Telegram 
własny „Gi. Pols.* 
Warszawa 0,0145 
Nowy-lork_5 2975 
Londyn 24,37 
Paryż 72.17 
Wiedeń © 00745 
Praga 15,67 
Włochy 23,42 
Budapeszt 0,19 5 
Sotia 5,05 
Holandia. 209,50 
Belgrad 5,05 
Bukareszt 2,40 
Berlin 0,0257 


100 
*67.50 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
21 lutego 1923 r. 


Inflacija weksli. 


Z jednej strony głód gotówki, |ków, którzy dotychczas jeszcze 
wywołany niewspólmierną do war- nie godzą się na przyjmowanie 
tości produkcji, będącej na zbycie, | weksli. 
wartością rerlną całego obiegu bi-i W takich warunkach nie możne 
letów bankowych, z drugiej chęć (się dziwić, że pobierany od dy: 
ucieczki od marki, narażającei wła- skonta weksli procent w bankach 
ścicieła na straty z powodu sy-|dochodzi do 10 miesięcznie a w 
stematycznego zaniku jej wartości obrocie prywatnym do 1 proc 
w stosunku do walut obcych i to- |dziennie i więcej, 
warów, i to chęć ucieczki, nietyl-| Społeczeństwo wyczerpane nie- 
ko przed posiadanymi jej zapasa- |sprawiedliwym i nadmiernie wy- 
mi, ale nawet przed spodziewany: |sokim podatkiem inflacyjnym, po 
mi wpływami markowymi, chęć chłaniającym większą część jego 
zamiany ich na towar, zanim dochodów, w ten sposób ratuie 
jeszcze wpłyną, by w ten sposób ,się, realizując zapomocą weksla 
zachować sobie ich dzisiejszą war: | przyszłe swe dochody. W ten 
tość, przyjętą jako podstawę  róż- | sposób jednocześnie sfery handlowe, 
nego rodzaju kalkulacji, spowodo= |przemysłowe i rzemieślnicze stą« 
wały nadmierny obieg weksli, za- |rają się utrzymać w ruchu swe 
równo pod względem ich liczebnej przedsiębiorstwa i warsztaty pracy, 
ilości, jak również i pod wzglę: | zagrożone zastojem z powodu 
dem ogólnej sumy długu wekslo- słabnącej siły kupna w społeczeń: 
wego. stwie. l 

Słabem tylko odzwierciadleniem | Weksel to jeszcze jeden narkó 
istniejącego pod tym względem tyk, jeden jeszcze środek podnie= 
stanu rzeczy jest fakt, że jedenicający, jaki się stosuje dla utrzye 
tylko łódzki oddział P. K. K P. | mania przy życiu  zamierającej 
otrzymuje dziennie do dyskonta (wymiany, pozbawionej naturalnego 
i redyskonta z górą 7 tysięcy pokarmu, jakim jest dobra waluta 
sztuk weksli na sumę blisko dwuch} Narkotyk ten jednak może w 
miljardów, a niekiedy i większą. |skutkach okazać się bardzo zgube 
A trzeba wziąć pod uwagę, że|nym. Nawet w czasach normale 
weksle, przedstawiane do dyskon- | nych weksel był najniebezpiecze 
ta i redyskonta w P. K. K. P. Są |niejszem narzędziem kredytu i w 
wskslami firm pierwszorzędnych i |szeregu państw starano się możlie 
przeważnie przemysłowych lub|wle _ jaknajbardziej ograniczyć 
przynajmniej przez firmy przemy- |jego obieg. W naszych obecnych 
słowe przedstawianymi, Poza ty- warunkach może tak nieoględne i 
mi w obiegu znajduje się powódź szerokie stosowanie weksla, jako 
weksli firm pomniejszych, szuka- środka płatniczego, doprowadzić do 
jących lokaty w bankach prywat- katastrofalnych następstw. Już 
nych i u prywatnych dyskonterów |dzisiaj nie zwraca się prawie Zus 


a w wielkiej liczbie leżących w 
kasach kupców i przemysłowców 
do dnia płatności. 


W obiegu znajduje się również 
osób, 


coraz większa ilość weksli 
prywatnych, których zdolność płat- 
nicza niekiedy jest bardzo proble- 
matyczna, W Łodzi kursuje już 
w formie dowcipu zdanie, że ist- 
nieje szereg firm a nawet wiele 
osób prywatnych, które posiadają 
fabrykę pieniędzy, a niedługo, 
jeżeli nie zabraknie papieru na 
blankiety wekslowe nie będzie 
osoby, któraby wystawianiem wek- 
sli nie starała się zdobyć sobie 
kapitału na zamierzone zakupy 
czy inwestycje. 

Krawcy i szewcy, stolarze, drob- 
ni handlarze a*nawet kupcy galan- 
m proponują swoim  klijentom, 
|wstrzymującym się od zamówień 
dla chwilowego braku gotówki, 
przyjęcie jako zapłaty weksla z 
miesięcznym lub krótszym termi- 
nem płatności. Mieliśmy sposob- 
ność stwierdzić, że np. szereg 
urzędników prywatnych i państwo- 
wych płaci krawcom za zamówio- 
ne ubrania wekslami, płatnymi w 
dniu |l-szego t. j. w dniu pobie- 
rania pensii. Wielu z tych urzęd- 
ników w ten sposób w formie 
weksli wydało już conajmniej trzy 
pensje zgóry korzystając z uprzej- 
mości dostawców, zadawalniających 
się taką formą zapłaty. 

Dostawcy ci z kolei swoje za- 
potrzebowanie pokrywają w małej 
części tylko gotówką a w bardzo 
znacznej wekslami. Gotówkę zbie- 
ra się tvlko na wypłatę pracowni- 

Unetowa miębia gdańska, 


GDANSK, 20 Intedó, — (Te'efr. wl, 
„Gbsu Poalsk”) — Na dzisiejszem ze” 
brania gieldy ddańskiei nalowano: 


pełnie uwagi na osobę wystawcy 
weksla — osobę, która w danej 
chwili ma za weksel zapłacić go” 
tówką. Sfery wtajemniczone 
twierdzą, że połowa weksli, będą- 
cych w obiegu posiada fikcyjna 
podpisy wystawców. Kupiec, któw 
(ry potrzebuje gotówki, fabrykuje 
"weksel, podpisuje nieistniejącego 
wystawcę, zaopatruje weksel włae 
snem żyrem i oddaje go swemu 
dostawcy. To samo,zaczyna robić 
(rzemieślnik, za wszelką cenę  stąe 
rający się zaopatrzyć w surowiec, 
iw obawie przed jego podrożeniem, 
|Jak długo marka spada, niebezpiee 
|czeństwa bezpośredniego niema. 
{Spadek marki wyrównuje „nawet 
błędy w kalkulacji, jakie bardzo 
łatwo popełniają, szczególnie drobni 
kupcy i rękodzielnicy, posiadający 
na składzie lub przerabiający po- 
siadany z dawniejszych zakupów 
towar. Cyfrowy zysk pozwala ns 
pokrycie nawet stosunkowo znacz: 
nych zobowiązań wekslowych. 
| Jeżeli jednak sytuacja się zmie- 
|ni i zapasy zakupione za wekslem 
stracą znacznie na cyirawej war 
tości, następstwa mogą być bardzu 
przykre, ternbardziei, że łatwy spo 
sób otrzymywania gotówki lub to» 
waru zawsze jest niebezpieczny 4 
kusi do nadużyć. Gdyby państwo 
inie miało do dyspozycji prasy 
drukarskiej nie mielibyśmy dzisieję 
szego stanu ani dzisiejszej naszej 
waluty. Być może, że w niedłu- 
gim czasie już powiemy, — gdyby 
blankiet wekslowy mie dla każdego 
był dostępny, nie mielibyśe” "a 
tastrofy, u 
Honretywa niojda mdafęte. 
GDANSK, 70 teo. (Te'edr. własny 


„tosu Palskieda". Po zamknieciu 
gieldy gdańskiej notowania byly nastę* 


| 


w arszawa 5%,38—56,14 | pujące * 

Marka nolska 85,54—63,65 ł Dolar 27,000 

Norv Jork 24.955,70 —25.025,50 | Marka pol. 64 
Londyn 112.218,75—112.784,25 i are 


Pozew 55,51—50,02 
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